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PRZYJAZD P. CURIE - SKŁODOWSKIEJ 
DO POLSKI.

W arszawa. 29 maja. (AW.). W czoraj pod 
przewodnictwem  m arszałka Trąmpczy ńsklie- 
go obradował Komitet przyjęcia p. Marii 
Gnrjo - Skłodowskiej, k tóra przybędzie w 
pierw szych dniach czerw ca do P o lsk i

KLĘSKA MAROKAŃCZYKÓW.
M adryt, 29 maja. (-Pat.). Dziennik „Siglo 

Futocro“ donosi z  Mdiii, że  wedile wiadomo­
ści ze strefy francuskiej powstańcy mieli1 po­
nieść ołbrzymig klęskę, w  czasie której miało 
zginąć 542 wojowników", 17 Kadj zabito lub 
krairomo. Podobno b ia t Abdhl Korina jest cięż 
ko  ranny. —

P in ie konduktorze — ale nasz pociąg jest spóźmony, 
Kłc nie szkodzi, wiosna jest tafcże spóźniona... Rys. Z. Czermański.

ROKOWANIA HANDLOWE Z W  
SiZPAN JĄ.

W arszawa, 29 maja. (AW.) W  b. mieś. w

polsko - hiszoańskie, która ze streny pol­
skiej prowadizić będzie poseł polski w  M ądry 
cic p. Sobański i dlyr. departamentu p. Ten-

Madrycfc rozno-can® się rolkowania handlowe oonbaum.

W  d z i s i e j s z y  n i  n r .  d a l s z y  c i ą g  s e n s a c .  p o W i e ś d  k i ^ e m a t .  p i .  „ S p a d k o b i e r c z y n i  M a h a r a u i / * .

PARLAMENTARZYŚCI ANGIELSCY 
W WARSZA WIE.

Warszawa. 29 maja. iflPati). P izyby ll 
dzisiaj dc  W arszaw y parlam entarzyści an­
gielscy i zamieszkali w hotelu Europejskim. 
P rzed  południem złożyli oni w izytę posłowi 
angielskiemu oraz ministrom spraw  zagrań., 
przem ysłu i handlu, premjerowi (irabskem u 
i marszałkom Sejmu i Sen; tu. O godz. 14 od­
było  się śi^daiifey wydane przez komitet 
przejęcia. O godiz. 16 złożyli goście V,Jeniec 
na graoic Nieznanego Żołnierza, a  o godz. 
17-tej odludzie się audiencja u Prezydenta 
Rzeczypospolitej w  Belwederze, zaś o  godz. 
20 objad, w ydany pi zez premiera, wreszeta 
raut, w ydany na cześć gości w prezydium 
R ady ministrów. —

Kiedy wiosna - do Brzucho wic!,..

RADA PRZEMYISŁU WOJENNEGO,
Warszawa, 29 m ań. (iPat).. Rada mini­

strów  uchwaliła na wniosek ministra spraw  
woiskoiwych utworzenie i statut Rady prze­
m ysłu wojennego przy  ministrze spraw  woj­
skowych. Ruda ta ma być organem dorad­
czym  i opiniodawczym w  spraw ach prze­
m ysłu wojennego.
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P o g  i r f t  p a k tu  ^ s r a i i f t r l r o s s o  
l  z m a r t m ^ h w s ia is ie  EMeiralce.

Niemcy nie boją się już znowu „niKogo — prócz Bada". — Niezwy- 
Kły rozKwit Niemiec po klęsce. — Ofiarność fabrykantów i robotników 

niemieckich. — Za plecyma Nlfemiec stoi Anglja.
„Daily Herald" daje Ćo poznania pi zez 

swojego dyplomatycznego sprawozdawcę >, 
4e ostatnia wymiana depesz między LonJy - 
nem a Paryżem  jest właściwie tylko częścią 
cteneimonli po-grzebotwych z  okazji pogrzetba 
.da paktu bezpieczeństwa.

Jest to bardzo poetyczne określenie pew­
nego bardzo realnego faktu. Ażeby sobie 
zdać z  nąego sprawę, trzeba rzucić okiem 
na ogólny stan stosunków politycznych, któ 
rych zawarcie tego paktu jest wykładni­
kiem. —

Przed rokiem panował jeszcze w Niem­
czech nastroi bardzo płochliwy, Niemcy ba­
ły się poprostu, żeby im nie okrojono części 
ich granicy zachodniej dla celów zabezpie­
czenia pokoju- W tym roku Niemcy nie boją 
się już znowu „nkogo, prócz B cea“ i w y­
stępują sami z bardzo natarczywymi propo­
zycjami zmiany na lepsze swojej granicy 
wschodniej, przez odebranie Polsce koryta­
rza i Górnego Śląska.

Każdy, kto z Niemiec dziś do Polski przy 
jeżdżą konstatuje niezw ykły rozkwit Nie­
miec no klęsce, w Wemczech, z wyjątkiem 
może zbiedzonych sfer inteligencji, jest na - 
strój takiego podniecenia ducha Jak po zw y­
cięstwie. W miastach w yrastają nowe dziel­
nice, buctują się nowe fabryki, powstają n o ­

we gałęzie przemyciu, ekspansja handlu dalej 
prosperuje, a reisen Jerzy  niemieccy uwijają 
się po wszystkich zakątkach świata, a zw ła­
szcza Europy. Trudności paszportowych tam 
niema, kto chce wyjechać, dostaje do trzech 
dni paszport za darmo. Za darmo wzniesio­
no w  Monachium wspaniały gmach muzeum 
narodowmgo ; fabrykanci za darmo d o s ta r­
czyli materiału, a robotnicy za darmo w go­
dzinach poza „feieramtowych" gmach ten 
wznieśli. Na otwarciu tego gmachu (w któ - 
rym  znajduje się np. hala mieszcząca 12 ae­
roplanów) obecni byli przedstawiciele w sżyst 
kich państw, nie wyłączając Francji, z w y - 
jątkiem Polski.

Przytoczone tu fakty są dowodem, iż 
Niemcy zmartwychwstają, weszły poprostu 
w okres nowego rozkwitu, rychło 
się wylizawszy z ran otrzymanych w woj­
nie, a nie myślą na razie płacić długów wo­
jennych. —

W szelako o stano wisku Niemiec nie de­
cyduje dziś tylko ta ich w ew nętrzna siła 1 
riespożytość, ale ich sytuacja na tle obecne­
go ugrupowania poktycznego w świecie. Mo­
żemy już dziś mówić zupełnie konkretnie o 
dwóch blokach. Z jednej strony ‘Rosja, Japo­
nia, Chiny, a więc Wschód, z drugiej anglo­
saski Zachód Oba te bloki zabiegają o Niem­

ocy, których ruchliwość i talent organteator- 
sfct suł gemerls jest i jednym i drugim potrzeb* 
ny. Niemej' czuj© się znakomicie w środku, 
patrzą w jedną stronę i w drugą i tu coś zy­
skują 1 tam coś zarobią. Przedewszystkiem  
ijćlnak czują za soba Ar.głję, To są dziś plecy 
Niemiec. Anglia udziela dziś Niemcom we 
wszystkiem zupełnie jawuego poparcia, trud­
no więc przypuszczać, żeby się zgodziła na 
jakiś pakt gwarancyjny, któryby był dla Nie­
miec niewygodny.

W  tych warunkach porozumienie co da 
paktu gwarancyjnego v ydaje się wątpliwem 
dla Niemiec, które mają za sobą Anglie, W ło­
chy zupełnie zbyteczne. Tej kombinacji Fran­
cja może dziś przeciw staw ć — jeśli chodzi a  
Europę — kombinację dość silną, a mianowi­
cie sojusz z Polską i Małą Entantą oraz a 
Hiszoaują. Zbyteezuem dodawać, że przy ta­
kim -jednak układzie stosunków', losy Au­
strii są czynnikiem niezmiernie ważnym, zby- 
tecznem dodawać,, że pogrzeb paktu gwaran 
cyjnego zmusiłby Fiancję do wszczęcia bar­
dzo żyw ych ukiadów ze swTcimi sojusznika­
mi galem uzyskania innych gwarancji pokoju.

Was sisi.ela tlsptiifl cs» lał 
Siole zlało TL hrf. Barona

i r j Ł t o n t  S p ,  z a t .  12Q0
w zupełności z a s t ę p u j e  d r o g ą  p l a t y n ą  
Ź ą d i j c i t i  u  P .  P .  1 e t t a r z y . d o n t y  ' t 6 > v

B i a ł e  z ł o t a  —  B i a ł e  z g b ? .
□iii5 \ g iiuw  Raf feeria

W a m s w a ,  K r ó l e w s K a  3 ^ .

t a t i c :  & L  S I I E E ^ ,  E f t o r ą i e s y z n y  7 .

iS i
O B R A Z E K

z niedawnych czasów.
Napisał: ROMUALD KONOPKA.

(Ciąg dalszj').
— Żołnierze trzymali się krawędzi prze- 

w róconej do- góry dnem łódki. Falę potrącały 
i’'mi, zanurzały co chwilę pod wodo, rzucały 
łodzią na wszystkie -strony, jednak Iudzit- ci 
7. jakąś nadludzką mocą trzymali się tej jedy­
nej deski ratunku. O bjąw szy rzutem oka sy­
tuację, poleciłem przyciągnąć łódkę możliwie 
Misko okrętu, a gdy dokonano tego, moi Ju­
dzie wyciągali z wody kolejno na pół m art­
wych nieszczęśliwców.

— Brawo, brawo! — rzeki pułkownik, 
ściskając serdecznie dłoń dzielnego komen­
danta okrętu — spisałeś się pan diobrze.

• Tak więc burza, bez większych strat w  
ludziach i materiale przeszła nad rzeką i 
miaste*m.

Przedziurawiony ponton naprawiono je- 
szcza tego samego dnia, zerw ane łańcuchy 
poszc/epiano, a Woli ner do późne nocy pra­
cował nad naprawią dachu budki pontono- 
Wir. Sierżant po powrocie do kancelarji za­
sili’ wszystkie papiery i księgi zlane obficie 
v 'a. Pułkownik ogromnie był tem zm art- 
v iy\ ponieważ jednak ważniejszych pism 
r. a i:: ak.b, uspokoił sie.

Po tym  wypadku życie w Sistuwie w ró­
ciło znów do normalnego stanu.

Około 10-ogo sierpnia otrzym ała puł­
kownikowa za pośrednictwem Wolinera list 
od majora.

■Pisa! w nim, że urlop na przeciąg trzech 
tygodni już otrzymał i że 15 sierpnia będzie 
przejeżdżał obok Srstowa wkrętem węgier­
skim „Deak - Fereucz". Niech więc jego naj­
droższa Mimi poj-edzie koniecznie tego same­
go dnia i tym samym okrętem, a będą miel' 
sposobność odbyć razem przecudną podróż 
do kraju.

Drżę cały z radości i z przeczucia rozko­
szy na myśl, że wkrótce, znów Ciebie zoba - 
czę, słoń co moich dni. Będziemy nareszcie 
sami i woinł, wypijemy kielich rozkoszy do 
dna. Cudne chwile nrewys!o\vionego szczę - 
ścia, czekają nas wr naszym przepysznym  
kraju rodzinnym. S k a rb e  Ty m ó j! goreję , 
pragnę, kocham! — kończył major list.

Pułkownikowa czytała te słowa z zaru­
mienioną, od szczęścia tw arzą i z falującein 
od wzruszenia tonem.

— Nareszcie! — szepnęła rozchylając w 
uśmiechu wilgotne, zm ysłowe usta.

Od tej chwili z gorączkowym pośpiechem 
poczęła przygotow yw ać się do odjazdu. B y­
ła ożywiona, wielomowna. uśmiech nie sclio 
dził z jej pełnej, przystojnej tw arzy. Pułkow ­
nik dał się łatw o przekonać, że odjazd jej 
jest konieczny z  dniem 15-go sierpnia — 
W  przedzień odjazdu pani Marii, Kiirthi z a ­
wołał Fischera.

— Fischer; — rzekł — gdlv tenże się zja­

wił w jego pokoiku, jutro pojedzic pan po fa- 
suneik prowiantów, jak zwyczajnie do niaga- 
zynu etapowego w Corabjr. W  podróż w y­
bierze się pan okrętem „Deak Ferencz“. 
W  czasie jazdy nich pan uważa pilnie, co 
się będzie działo na okręcę i po powrocie za­
melduje mi pan o wszystkiem. Zrozumiał 
nan ?

— Tak jest — odpowiedział służbow a 
Fischer. Pmi adiutant pozwoli zapytać się je­
dnak, co wiaściwóe ma się dziać na tym o- 
k rę c  e  ?

— Pan zaw rze niedomyślny ! — m ru k ­
nął Kiirthi — panu trzeba w szystko łopatą do 
głowy nakładać. Niech pan zw raca uwagę na 
pułkownikową — dodał ciszej — co będzie 
reMła, z kim rozmawiała ifp. Zrozumiano!

— Rozumlę! — odparł zadowolony z po­
wierzonej mu dyplomatycznej misji Fischer. 
Stanic się według rozkazu.

Po tej rozmowno Fischer udał się natych­
miast do magazynu i z ..właściwym so-bb 
temperamentem, począł przygotow yw ać się 
do odjazdu po fasunick. Zbierał więc puste1 
worki i pakt, wyznaczał jeńców', którzy w raa 
z nim mieli się udać w podróż. Zwyczajnie 
jazda po prowiant trw ała trz j dni, trzeba 
więc było  z pośród jeńców wybrać ludzi 
pewnych, którzyby korzystając z chwilowej 
wolności, nic zechcieli użyć zupełnej swo­
body. Do późnej nocy pracował Fischer w  
magazynie, łając i potrącając kręcących się 
w śród pak i prowiantów', jeńców.

(G, d. n.)
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wazy rzymskie w os^odzEe
profesora.

Nieznany epizod z budapeszteńskich wykopalisk. — Udręczony uczeń 1 ,.sekulący“ proiesor. —  
Sposób na zdanie matury. — Cenne odkrycie. — Komisja rządowa konfiskuje w azy. — Zemsta

abiturienta.
R ozgłos zyskała  sobie w1 ostatni ch dniach 

szczególna a fera  o  podłożu dość hum orysty  cz- 
nem , k tórej tre śc ią  jest — złośliw e w ykorzystan ie  
ludzkiej próżności połączone z b ezk rw aw ą zem ­
s tą  osobistą.

Ran Zoltan M edw yedi, profi jednego z buda­
peszteńskich  gim nazjów , nie będąc ani specjalnym  
aui naw et p rzeciętnym  znaw cą klasycyzm u, pałał 
Jednak gorącem  zam iłow aniem  do w szystkiego, 
co trąciło  staroży tnością .

M ow a tu oczyw iście nie o starc i garderób.e 
(k tó rą  s ta le  nosił), lecz o w szelkich zabytkach, 

p  doby g .ecko-rzym skiej, k tó rych  pan M edveydi 
*ł>yf nam iętnym  zw olennikiem . S ta ra  w aza e tru ­
s k a  w praw iała  go w zachw yt- Na w idok garnka 

i ^pa.nnońskfego popadł w ekstazę a  za cenę nara- 
■miennika z epoki pięknej H eleny b y łby  duszę za ­
p rzeda ł djabłu (n .b , o iieby ten  chciał się zgo­
dzić na tak  w ątpliw ą transakcję).

P an  profesor by ł rów nocześnie n ien rlo sier- 
nym  pedagogiem  daw nego stylu. W ym agał od 
jucznlów bardzo  dużo, k a ra ł ich bardzo  srogo. 
•„Dwóje“ w jego klasie syipały się jak z rogu obfi­
to śc i f to przew ażnie  z powodów' zgoła b łahych. 
/T ak  przynajm niej tw  erdzili uczniow ie nie m ogą­
cy  pojąć, iak nieunre.ietność opisania np. spod- 
fiej ga rderoby  Juliusza C esara  może być p rz y ­
czyną sążnistych  „dw ój“.

W śród  najbardziej prz/eśladow nnych ofiar 
k lasycznej manii znajdow ał się n 'ejaki Im re Fo­
gatos, syn zam ożnych rodziców , uczeń pod każ­
dym  w zględem  w yróżn ia jący  się zdolnościami. 
Jedyną  jego w ada było, że nie mógł n.ag'ąć ?;ę <10 

oschłej m etody prof M edvyedi‘ego a naw et o t­
w arc ie  pokpiw ał sobie ze w szelkiego k la sy cy ­
zmu. To rozpaliło m iędzy nimi nienaw iść, k tó ra  
ze strony  pedagoga w y raz iła  sie w  szeregu „se­
k a tu ra

M atura zbliżała się szybkim  krokiem , a Fo- 
gatosow i groziła „dw ója“ z łaciny. T rzeba  się 
było  ra tow ać, aie jak ?  Łam ał sobie nad tern g ło­
w ę przez  czas d łuższy, aż nareszcie  p rzed dwo­
m a nresiącam i gruchnęła  fascynująca w ieść, że na 
p rzedm ieściu  E rrseb e ty a ro s  znaleziono obfite z a ­
by tk i z  epoki, k iedy to  Pannonja by ła  koionją 
rzym ską. W łaściciele podm iejskich dw orków , ko­
piąc, znajdyw ali w ogrodach sw ych  złote n a ra ­
m ienniki i w azy. W ielu obyw ateli nagle w zboga­
ciło się, aż  rząd  położył sw ą tape na w ykopali­
skach i nakazał w szelkie znalezione przedm ioty  
oddaw ać do M uzeum N arodow ego.

To nasunęło Fogatosow i pew ną m yśl: P rz y ­
szed ł do p ro feso ra i z niew inną miną ofiarow ał 
mu sw ą pomoc p rzy  w iosennem  okopyw aniu 
ogrodu. Propozycja została  p rzy ję ta  ze  zgryźli- 
wem zastrzeżen iem :

— Jeno nie m j §1, że ci to  coś pom oże przy  
m aturze!...

Z araz na drugi dzień uczeń kop:ąc w raz  z 
profesorem  grządki, na trafił na coś tw ardego  i 
w ydobył prześliczną sta ro ży tn ą  w azę szczero­
zło ta! Nie ulegało żadnej w ąlpl'\vości, że to za­
by tek  z czasów  pannońskicli. P o  starem  natyny  
w ieków  przeb łysk iw ało  najpiękniejsze złoto!

U szczęśliw iony' profesor b łagał p rzedew szyst- 
kiem  sw ego ucznia w wym ow nyrch słow ach o za­
chow anie tajem nicy. S tu d en t odpow iedział spoj­
rzeniem , mającem znaczyć:

— Jak  się da, to się zrobi!
P ro feso r zroziuniat spojrzenie i zapew nił Fo- 

gatosa, iż nie da p rzy  m atu rze  zrobić k rzyw dy

uczniowi, k tó ry  w ykopał najpiękniejszy zaby tek  
z doby  C ezarów . Z arazem  studen t zobow iązał się 
do zachow ania tajem nicy, oraz, że będzie codzien­
nie od rana do nocy kopał w ogrodzie P rofesor 
chciał w ten sposób izolow ać go od kolegów i 
ustrzec przed zdradzem em  sek ie tu .

Kopanie trw aio  całe dw a tygodnie. M atura 
zbliżała się szybkim  krokiem , lecz szanse Foga- 
tosa s ta ły  dobrze, bo M edvyedi był za  nim. Do 
m atu ry  profesor i uczeń zasiedli z prom iennem i 
nonami.

Poprzedniego dnia odkopali — po półm ie- 
sięcznej bezow ocnej p racy  — drugą prześliczną,

szczerozło tą  w azę. Fogatos zdał m aturę z odzna­
czeniem  i odraził... p rzesta ł chodzić do profesora.

W  pairę dni później w mieszkaniu M edvye- 
d i‘ego zjaw iła się kom isja rządow a, k tó ra  m im o 
jego p ro testów  w y k ry ła  troskliw ie uk ry te  w azy  
i skof:skow a!a je. Zrozpaczonem u pedagogow i 
zw rócono jednak w azy po trzech  dniach z uw agą, 
że są  one bezw artościow ą im itacją.

Jak  się to sta ło  — że zam iast zło ta  licha c y ­
na znalazła się w ogrodzie profesorskim , m ógłby 
pow iedzieć pan Jeno K apovary , słynny  na ca ły  
B udapeszt an tykw arz , um iejący dobrze sp rzeda­
w ać staroży tności oraz zręcznie je.,. podrab :ać 
przy  pom ocy gaiw anoolastyki i innych sposobów , 
o raz  sani Fogatos, k tó ry  z p. K apoyarym  w szedł 
w  porozum ienie i „w azy“ w nocy ukradkiem  
zakopał w ogrodzie profesora.

G runtow nie ośm ieszony pedagog nie śm iaf 
się już pokazać w gimnazjum i czcm pręJzej d a t 
się spensjonow ać.

mrkw!
p r a w o s ł a w n e j  o < 3  M o s k w a .

C harków  (teł. wł.). N i odbyw ającym  się 
obecnie w szechukraińskun cerkiew nym  soborze j 
praw osław nym  om aw iano sp raw ę zależności , 
ukraińskiej praw osław nej cerkw ji od M oskwy.

A rchiepiskop Józef i profesor Pokrow skij 
podkreślali pod trzym yw any  do tej p o iy  p rzeży tek  
„sam odzierżaw ia" w ustroju c e rk w ji, ' polegające­

go ma zależności cerkw i ukraińskiej od M oskwy. 
Zażądali w końcu uchw alenia absolutnej n ieza­
leżności ukraińskiej c trk w i i w prow adzen ia
obrządku kościelnego w języku ukraińskim . P o
ożyw ionej dyskusji sobór ogłosił w iększością gło­
sów  autokefalję ukraińskiej cerkw i i niezależność 
od M oskwy.

T a je m n ic a  L an d ria .
Głośny, współczesny Sinobrody

(b) Taje mnlca słynnego mordercy pa- 
ry-,1. eg.; Landru, ni? przestaje zajmować 
fipinji publicznej. Ten nieprzenikniony czło- 
vv ek, ktćr/ z uśmiechem na ustach poszedł 
ne gilotynę, nie zdradziwszy do końca ar.i 
jednego szczegółu swego zbrodniczego życia, 
pozostał na zawsze z gadką. Ś'edztwo, i po­
wadzone z c lbrzymią staro nośc ą i dokła­
dnością, nie wy .ryło żadnych ś adów zbro­
dni. prócz kil: u zwęglonych kości ludzkich. 
Gc'zie są oii ry Landru‘ego? Czy żyją? Czy 
zo; nły usunięte w zagadkowy sposób? Nie­
wiadomo.

Landru, jako tyD zbrodniarza, przed­
stawiał okaz bardzo ciekawy. Przenikliwe, 
błyszczące oczy i czarna Lr.;do, nadawały 
mu znamię idealizmu. Zdradza, przytem du­
żą inteligencję, stanowczość. Szczególniej 
ciek - wy ty l wzrok Landru‘ego. Był to wzrok 
typowego hypnotyzera.

był niezrównanym bypnotyzerem.
Dziennik paryski „Le petit Journal* 

ogłasza obecnie artykuł p. Maurycego Pelle- 
tiera, w którym uważa on Landru‘ego za 
zdecydowanego hypnotyzera. Według hypo- 
lezy p. Pelletiera owych dziesięć ofiar Lan­
dru‘ego żyje jeszcze i z pewnością wróci 
do świata.

Landru liypnoty-ował swoje ofiary na 
odległość, olbrzymią silą swojej woli. Od­
bierał im pamięć i wysyłsł ta \ w św at, da­
jąc im poprostu inną duszę.

Ofiary Landru‘ego. ograbione z pamięci 
i z majątku, zgub.Jy się w szerokim tłumie: 
może umierają teraz w jakimś przytułku lub 
zakładzie dla obłąkanych, może pracują gdzieś 
na prowincji, w okoł cy Paryża, zapomniaw­
szy zupełnie o tern, kim byli i jaka była ich 
przeszłoćć. Pamięć ich zasnuła mgła.

A Lsndru, jedyny człowiek, który mógł­
by im tę pamięć wrócić, nie żyje.

p o s i a d a  5 0 . v 0 0  U ł o m o m .  

betonowych dróg*
STANY ZJEDNOCZONE PRZODUJĄ ŚW IATU W  NOW OCZESNYCH URZĄDZENIACH

(b) A m eryka jest nap raw dę  krajem  w ysokiej tiych w ciagit piętnastu hit. Za używ anie dróg
kultu ry  i postępu. E uropa z swoimi niezgudliwem i 
państew kam i, w ydaj^cem i olbrzym ie sum y na 
w zajem ne spory  i w aśnie, na w ojny, nisaczącem i 
najlepsze i najzdrow sze siiy męskie, pozostała o- 
beanie daleko w tyle.

O statn ia s ta ty s ty k a  w ykazuje, że S tany  Zje­
dnoczono posiadają obocnirą1 $ .0 0 0  kilometrów^ 
tfróg betonow anych. Na 25 milionów ton cem entu, 
praJukuwaaiyfch rocwnie w Ameryce, zużyw a się 
6 milionów ton na drogi. Każdy kilom etr pochł*1.*- 
r i a  400 ton; kosztuje około 28,000 dolarów'. Sumy 
potrzebne n,a to czerpane są z pożyczek spłaca!-)

ściągana jest taksa. O płaca się to znakom icie w ła­
ścicielom sam ochodowej k tó rzy  zaoszczędzają wi 
ten  sposób benzynę i nie niiszczą pojazdów . T rw a­
łość di ogi betonow anej f e s t  n iezw ykła i p o d d a n ia
przy  napraw ie znacznie! 
circiići zw yczajnej.

mniej w ydatków

H e r b a t a  f i l e  d l

\
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N Ie z w K k fa  c ł f i b a  w f r s m a t ę l e S .

Hin ’us, który zakopał gła.vę w ziemi i przetrwał w ten sposób kilko dn*
f£± fcj-------------------------------------------   —----------------------- -

Chłop zakuwa £onQ w ,,.pas cnoty**.
NIECO W SPOM NIEŃ HISTORYCZNYCH. — CZY ZAMEK MOŻE USTRZEDZ CNO TĘ N IEW IE­
ŚCIA? — JUŻ W  ŚREDNIOW IECZU BYLI SPE C JA L IŚC I - WŁAMYWACZE. — W IEJSK I O TE ­
LLO  NOŻEM NIWECZY UW ODZICIELSKIE DOŁKI S W E J ŻONY. — STRASZNA O PERA CJA  
DW UTYGODNIOW A. — DW A PIERŚCIENIE I KŁÓDKA. — ZAZDROŚĆ NIE ZNA GRANIC I

KOŃCZY S I£  KRYMINAŁEM.
Fantazja zazdrosnego małżonka znajduje s ię ; 

pad bezpośrednim wpływom cljalia. Najsroiższ ■ 
męczarnie, jaikichby nie wymyśliła naw et bujna 
fantazja inkwizytorów średmowieeznj cli, nękają 
mózg meszrtsy-jnego Otella, który — słusznie lub 
WesfiMsnie — poweźmie podejrzenie, iż żona go 
zikąd-zar!--

Jak zapobiec zdratdizic małżeńskiej? Oto py­
tanie, które w ciągu wieków trapiło zazdrosnych! 
m$£ów - rogaczy. Dzisiejsze pokolenia, bardziej 
tolerancyjne dla* cudzych i własnych grzechów, 
odpowiada, że najlepiej — wcale jej nie zapobie­
gać. Niecli każda strona zdradza dowali, a  może 
wreszcie sprzykrzy się im te „skoki na bók“ i o- 
boje złączą się znów w zgodne stadło.

Historia przekazuje naen, że w średniowieczu 
istniał t. z w. „pas cnoty". Rycerze, wyruszający' 
na długoletnie w ypraw y wojenne, cnotę swych 
małżonek zabezpieczali zapo.uocą kuaisztawsrych 
przyrządów. itoiuowiących niby stalowy bastion, 
ofeąe&sjąey htódra niewiasty, a otwierany jedynie

zap o m e ją  k luczyka. Ó w  k luczyk  zabierał pan  
m ąć ze sobą i dla am atorów  zakazanego  ow ocu 
nic by ło  wówczar, innej drogi, jak obejść się smu- 
krJr.i lub „dokonać w łam anie' . K unszt takich w ła ­
m yw aczy' s ta ł w ów czas w ysoko, jednakże obiek­
tem  nie by ły  kasy  v, erhcimowlskie, jono ow e „pa- 

' sy  o ao ty "  prow adzące  m ekiedy do  — „ruapą- 
śau ia“.

Fakt, o  k tó ry m  m ow a poniżej, w y d a rzy ł się 
nie t« żadnego ry c e rz a  wi średniow ieczu, lecz u 
całkiem  w spółczesnego chłopa' buków,łaskiego w 
w fo jte  Coriaceana1. T am tejszy  w ieśniak, niejaki 
Hnauui, m iał śliczną żonę, istną, k rasaw icę , za  k tó  
rą  szaleli w szyscy  parobcy  ze wsi. W praw dzie  
łłuBumowa, d o ić  ściśle d o trzy m y w ała  w iary  m a ł­
żeńskiej, lecz O tello — Huzuni pod w pływ en» 
żółtooikiego tfcmonaf zazJictści w idział w szystko  
w cr.kr.iennerr św ietle. Na tom tle p r z y c h o d z i ł o  
często  do  g w ałtow nych  scen, p rzyczep i potulno 
Kobieta użyv ia la  wa„elkicl. spusaW-w; by, jnętżal 
ńraefcoiiać o sw e) w ierności.

. :nł -• ■

G łów ną ponętą młode} m ężatki sł aocrwiiyj 
prześliczne dołki w  twiarzy, k tó re  przy. ufaniechtl
nadłam ały jej szelm ow sko - ponętnego w yrazu , 
Huzum poznał czar ow ych dułków  i w yobraftał 
sobie, że  jośli je zniszczy, to żonę os, ped nal zar 
w sze. Pew nego1 razu  w ięc nożem  ro c ią ł trYtczkl 
żony w  taki sposób, że uw odzicielskie kotki zni­
k n ę ły  na zaw sze.

T o jednak nie w ysta rczy ło  zazdrośnikow i. 
D oszedł do słusznego wniosku, że  kobieta, ohoćby!. 
n aw e t w cale nie m iała tw arzy , ntnże nnmc to 
grzeszyć dowoli. Hitzum nie c zy ta ł w spom nia­
nych przez  nas hfstorji o  „pasie c n o t y l e c z  
sw oim  chłopskim  rczitm em  doszedł do podobnego 
w ynalazku,

P o i  g rozą śm ierci w ym usił na m ałżonce zu* 
pełną uległość. _ Z aczęła srię m artrykw tju nieseiczę* 
śliw ej kobiety , k tó ra  poddać się m usiała bolesnym  
operacjom', dokonyw anym  p rzy  pom ocy noża. po­
woli i system atyczn ie  p rzez  dw a tygodnie.

P o  upływ ie tego  czasu  biodra żony ujęte b y ły  
w (fwa pierścienie zam knięte m  kłódkę k tó re j 
khiozyk b y ł w  p rzedhca artht ty rana . P rzypom i­
nało  to  intpeinie k łódkę u draw i.

Ale i ten b a rbarzyńsk i g a rn e k  cno ty" nie z a .  
dowoli i ok ru tnego  O t cli a. D ręczony zazdrością, 
nie czu ły  n a  męki zada'w  żonie, pew neftt raz  U 
pobił ją straszliw ie i w ygnał z domu. B iedaczkę 
nnisia-TSo ch o rą  odw ieść do szpitala.

iHuzuiiial aresztow ano. P rzy sn ą ł się  da  opisa­
nych pow yżej faktów , p rzy tacza jąc  jedynie n a  
uspraw iedliw ienie, ż„ w szystk ie te  „zabiegi" po 
w ziął za w y raźn ą  zgodą żony.

HENRYK FORD POMAGA SWEMU SYNO­
WI DO ZAŁOŻENIA FABRYKI TANICH 

AEROPLANÓW.
(?) R.ażay obywatel powinien mieć swój 

własny automobil" — powiedział przed laty 
sław ny już dzisiaj na całym  świecie am ery­
kański fabrykant automobili, Henryk Ford.

T eraz syn jego Edseł Ford ntarzy o  ten* 
aby kiedyś mógł posiadać fabrykę tanich ao«f 
roplaaów i mógł za oścem powtórzyć słow w  
„Dla każdego obywatela w łasny  aeroplan* 

Edlsel Eordt pracuje nad budową aeropla­
nu, !ctóry kosztowałby nie więcej, jak 3000 
dolarów i w ierzy w  to. źe z  czasem będzie 
coraz tańsze wykeiraywał maszyny. P rzy ­
szłość Jego aeroplanów' zależy od! motoru. 
Nad motorem eksperymentuje się w  fabryce 
EdSseJa Forda dniem i nocą. Fabryka ta, w y­
posażona bogato przez starego Forda, jest w  
Dearborn. Powołano tam najznakomitszych 
fachowctów, a stary  Ford rna tę ambicję, że 
sam, bez pomocy rządu, czy spółek akcyj­
nych, finansuje to olbrzymio i kosztowne 
przedsiębiorstw o.

2 sal «?Eii3 fitejs.
(Och naszego korespondenta wiedeńskiego).

Koiso kwiatowe. —  W o jn a  w Onerze państwo 
wej. — Lekarz Łez dyplomu.

W iedeń, w  maju. 
Dawno już nie ryidzial P la te r takich tłumów 
luazi, jak podczas korsa kwiatowego, urządzo 
negu oticgdaj staraniem Touring klubu.

Urocza „Hauptalea" przem hniła się, jak­
by za dotknięciem różdżki czarodziejskiej w 
morze różnobarwnych kwiatów, w śród któ­
rych jechały piękne przybrane automobile, 
kierowane dość często drobnymi rączkami ko
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blet. 5u0 wozów wzięło udział w  tym  konkur­
sie, którego sąd stanowili artyści malarze, 
rzeźbiarze i architekci. Pół miliona ludzi przy 
patryw ało  się widowisku, które zmobilizowa­
ła  siłą rzeczy całe zastępy policji dla pilnowa 
nia porządku. W ozy tram w ajow e przepełnio­
ne były po brzegi publicznością, żądną sen- 
zacji, od czasu wojny w Wiedniu niewidzia­
nej.

W  korsie w zięły notabene udział w szyst­
kie prawiła artystk i wlaribńsjklta. począwszy 
od S ary  Fedak, a skończywszy na (starej) 
W erbezirk. Nawet kompozytor operetkowy, 
Kalinan, tw órca „M anewrów jesiennych", 
„Księżniczki czardasza", „Bajaaery" i „Mari- 
cy “ zjawił się na tej kwieeianej zabawie, szu 
kając widocznie natchnienia do dalsze] pracy.

Pom ysłowe firmy wiedeńskie potrafiły 
w yzyskać korso to dla celów wyłącznie ku­
pieckich. Firma Meinla w ysłała na korso po­
mysłowo przybrany automobil z kuchcikami, 
gotującymi kawę. Inna znów firma (konfekcja 
damska) poszczyciła się najpiękniejszym ,.ma 
nekineipi" w  postaci uroczej niewiasty, w  naj­
modniejsza suknię przybranej. Obrzucano się 
też nawzajem  kwiatami, które ulatyw ały w 
powietrze jak pociski, przeznaczone dla naj­
piękniejszych kobiet i najprzystojniejszych 
mężczyzn.

Jednakowoż walka ta na kw iaty nie w y ­
wołała wielkiego wrażenia, jak w alka dwóch 
śpiewaczek w Operze wiedeńskiej, o której 
już doniosły dzienniki.

M arja Jerizza jest dzisiaj bezsprzecznie 
jedną z największych artystek  wiedeńskich, 
której staw a przedostała się już naw et na dru 
gą półkulę. Nie dziw więc, że urocza prima- 
donna jest kapryśna i dumna, Taką samą na­
turę posiada jednak i druga primadonna, Ol­
szew ska (z Drezna), a że życie zakulisowe nie 
jest bynajmniej usiane różami, szczególnie, je­
śli chodzi o dwie, rywalizujące ze sobą arty st­
ki, więc skandal, jaki się przed kilkoma dnia­
mi w  Operze w ydarzył, był tylko odzwiercie­
dleniem zbyt bujnych temperamentów wojują 
cych ze sobą kobiet.

W . każdym razie owo przedstawienie 
„W alkirii", podczas którego splunęła jedna 
śpiewaczka na drugą, należeć będzie do epo­
kowych w ydarzeń, które z kronik Opery 
przejdą kiedyś do historii tego instytutu.

Dwie bowiem tragedje rozgryw ały się 
równocześnie na jednej scenie przy akompa­
niamencie potężnej orkiestry W agnerowskiej, 
k tóra puzonami, basami i kotłami tłumić mu­
siała ożywiony djalog, jaki prowadziła pani 
Olszewska ze swym  wrogiem Jerizzą tuż 
przy  kulisach. Tragedia Walkirji i przew rot­
nej Ortrudy zmieszała się z tragedją dwóch 
rywalizujących ze sobą artystek, które wszel 
kich inożliwrych, lub raczej niemożliwych uży­
w ały  epitetów, aby dać upust swojemu gnie­
w owi i ciężkiej, jak głaz nienawiści.

Afera ta stała się w  związku z popełnio­
nym niedawno w  Burgteatrze mordem tak ak 
tualną, że obecnie powstało w  Wiedniu na te­
m at ten przysłow ie, stwierdzające, iż w  Burg- 
ieatrze strzelają, w  Operze zaś — plują...

Natomiast senzacją i to niebyłe jaką, jest 
nainowszy w ypadek „Kopenikiaay", jaki miał 
miejsce tym razern nie w koszarach lecz — 
w  szpitalu.

Asystentem znanego profesora Hoheneg- 
ga był pewien młody, a nadzwyczaj uzdolnio 
ny lekarz, który  z nienaganną w prost sumien­
nością spełniał swe obowiązki. W  chwilach 
wolnych od służby studjowat w  dalszym cią­

gu. kupując ustawicznie drogie dzieła nauko 
w e i... kradnąc je czasami dla odmiany.

I byłoby w szystko w porządku, gdyby 
pewnego razu... nie przyłapano go na gorą­
cym uczynku. Okazało się, że lekarz ów ni­
gdy m edycyny nie studjował, że nie posiada 
nietylko żadnych egzaminów, lecz że nie mo­
że poszczycić się nawet... m aturą i że, jak 
skonstatowano w  albumie przestępców, sie­
dział naw et dwa lata... w  kryminale za kra­
dzież.

Nie trzeba dodawać, jak piorunujące w ra­
żenie w yw ołał w ypadek ten w  tutejszych ko­
łach lekarskich, zachodzących w  głowę, w  
jaki sposób mógł człowiek ten, legitymujący 
się fałszywym i papierami, zostać asystentem

jednego z najpoważniejszych profesorów w  
Wiedniu.

C harakterystycznem  jest jednak, że mimo 
braku egzaminów i dyplomu był oryginalny 
ten przestępca znakomitym w prost lekarzem, 
k tóry zadziwiał otoczenie sposobem swej pra 
cy i praktyką, tak dalece, że został przydzie­
lony do kliniki położniczej, gdzie pobierał w ca 
le pokaźne honorarium miesięczne.

Odzie on tej w iedzy nabył i jakim sposo­
bem tak wysoko potrafił sie w y b ić ,  pozosta­
nie już jego tajemnicą, której z pewnością ni­
komu nie zdradzi, ani nie zapisze naw et na — 
receptę.

Mieczysław Lisowski.

Nieuchwytna szajka rzezimieszków, — Senzacyjce odkrycie. — Cierniu 
sprawki pana mecenasa. — Bogaty lichwiarz adoptuje nędznika. — 
Nagła śraierć. — „Syn“ umywa zwioHi i fałszuje testament. — Na­

śladowca profesora Moriarty.
Z Cluj (Koloszwar) donoszą o cieka­

wej aferze:
W grudniu ubiegłego roku miasto Cluj 

oraz jego okolicę nawiedziło
istna plaga wiamań i kradzieży.

Po icja, mimo wszelkich wysiłków, przez 
długi czzs nie mogła wpaść na trop złoczyń­
ców, którzy wymykali się z najsprytniej za­
stawionych pułape' . Wreszcie po bardzo mo­
zolnych poszukiwaniach i przy aktywnej po­
mocy t. zw. „szczęśliwego trafu" zdołano 
ująć jeir.ego z rzezimieszków. Sled.tw o, 
które doprowadziło wkrótce do uj.cia całej 
bandy, dało

zd u m iew ająca  rezultaty.
Okazało się, iż na czele szajki złodziej­

skie'. złożonej z lólkunastu niele nich chło­
paków, stał adwokat z Cluj, nazwiskiem 

Alikaar.de/ Cseke.
Badanie jego przeszłości ujawniło również 
niezwykłe szczegóły.

Cr. Cseke, z pochodzenia Węgier, w r.
1918 został w Budapeszcie

sk&zany na śrrsiarć 
za różne ciemne sprawki, popełn one w  cza­
sie bnlszewick;ego przewrotu. Zdołał jednak 
uciec do Rumunji i osiadł w Szigetul-Mar- 
marici (Marmarcsz-3z;geth). Jednakże nie- 
nawykły do uczciwego życia, popełnił tu sze­
reg oszustw i czując, że grnut pali mu się 
pod nopami, przeniósł aię do Cluj. Tu za­
przyjaźnił się z niejakim Duca, znanym 
w m oście bogaczem, właścicielem wielu ka- 
mien c i bezliło !n ,m  lichwiarzem, wyzysku­
jącym fcezwzg’ędnie powojenną „konjun- 
| t iu ę “.

Gdy Cseke, z popędu nowych swoich 
sprawek, zagrożony hył wydaleniem z mia­
sta, udał się do Cu’ i z prośbą, by ten, jako 
poddany rumuński, zaadoptował go i w ten 
sposób uchronił przed banicją. Stanęła przy- 
tem umowa (oczywiście nie na piśmie), że 
Cseke mimo adaptacji nie ma prawa do 
sprdku po Duce.

Adoptacja doszła do skutku i dr. Cse­
ke, jako nowe „dziecko", zam.eszkał u swe­
go przybranego „papy", Duke

Wkrótce zdarzyło sie (niewiadomo, czy 
ręka adoptowanego syna nie odegrała tu pe­

wnej roli. .), iż Duca nagle umarł. Cscke 
przez c łą dobę umywał zwłoki, tak. aby 
sąsiadzi nie dowiedz’eIi się o zgor ie, a przez 
ten czas rabował sumiennie dobytek zmar­
łego „ojca". Zabrał goiówkę, kosztowności 
i cenniejsze meble. Nie poprzestał j‘ 'nak 
na tem,

sfałszow ał testament
przybranego ojca, opisując sam siebie jako 
jedynego, uniwersalnego spadkobiercę, co 
stało oczywiście w jaskrawej sprzeczności 
ze wspomnianą powyżej umową.

Oszustwo powiodło się w zupełności. 
Nikt nie zakwestjonował, dlaczegoby adop­
towany syn nie miał odziedziczyć majątku 
„ojca". Jednakże Cseke był wprost niena­
sycony.

Spory majątek po Duce przepuścił 
wkrót e, a czując istny głód wystawnego 
życia, rzucił się już

na oślep w odmęt zbrodni.
Będąc człowiekiem bystrym i dobrym 

znawcą duszy ludzkiej, doszedł do przeko­
nania, że lepiej jest ciągnąć zysk z cudzych 
występków, niż sam wchodzić w bezpośre­
d n i Kolizję z kodeksem. Zorganizował tedy 
b ndę, złożoną z 18 sprytnych wyrost!ów, 
których sam wyszukiwał i (r^sk iwie wybie­
rał, dbając zwłaszcza o zachowanie przez 
nich ścisłej dyskrecji. Chłopców tych po­
prosi u

posyłał na kradzież,
przyczem ułatwiał im roboię, gdyś c'esząc 
się znaoznem wzięciem w Cluj, znał domo­
we stosunki wszystkich wybitniejszych ooy- 
watalk Każdy z członków szajki musiał mu 
zdawać ścisłą relację ze swych czynów, 
no i — składać sporą część łupu.

Tem się tłómaczy, że wysiłki policji 
długo były bezowocn •, gdyż nikt nie prze­
czuwał, że za szajka kieszonkowców i wła­
mywaczy kryje się nieprzeciętna indywidual­
ność upadłego adwokata, który, niby drugi
prof. Moriarty z noweli Conan Doyle‘a
kierował czynami swych podwładnych.

Proces dra Cseke zapowiada się jako 
senzacja kryminalna pierwszej klasy.
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W  myśl uchwały Komicrencji z ania 5 m a­
ja br. Sekcja llygjeny i W ychu wania fizycz­
nego T. N S. W . zwołało. zebranie Komitetu 
cłu którego w esz li: delegaci Tow. „Dzicc, na 
wieś“, Tow. Zabaw Ruchowych. Czerwony 
J(rzyi>, Tow. hygjeniczne, Tow. ochrony mło­
dzieży. Na posiedzeniu dlnla 18 maja b. r. u- 
chwaJouo rozpouząó wspólną akcję ratowa­
nia ndoełzieży zasrożcnej gruiFcą.

Po przedstaw leniu progranru p rtcy  
Sekcji łiygjeny i wychowania fizycznego, u- 
chwalono przystąpić do orgar.izacji akc^ r

1. Sekcja hygjeny szkolnej zajmie się zor 
ganteowaniem kilku kolonii w raz z  T cw arzy 
stwiem JDzieci na w teś” ,

2. Tow  Waikj z  grazlłca w raz z Sekcją 
zorganizuje p.-zychodnie przeciwgruż'icz'4, 
dla m‘odzteży szkói śred n ich . Tow. WTsiki z 
gruźlica daje lokal i środki lekarskie, do Ku­
ratorium uchwalono sic cwrócić z prośba o 
'Wydelegowanie jednego lekarza szkolnego, 
któryby kierował przychodnią. S e k c ja  w  czę 
iści będzie pokryw ała koszta le c z e n ia , w  czę­
ści zaś rodzice młodzieży.

3. Tow. walki z gruźlica w raz z Sekcją 
Organizuje sanatorium w Hoiosku. Na ton cel 
przeznaczyło Tow. dwa pawilony na 4ó tó -  
!tek. —

Tow. higieniczno dla młodzieży szkól 
średnich urządzi szei eg wykładów o walce z 
gruźlicą. —

Komitet rozpocznie jaszcze przed waka- 
bjami zbteran.e funduszów na powyższe cek.

Cieszyć się trzeba z tej szlachetnej akcji 
ratowania r.aszej młodzieży. Młodzież polska 
to przecież najcaiHiiejszy nasz skarb narodo­
wy. Przerażające cyfry 25 procent młodzieży 
gruźliczej w szkołach śrconich, 3* procent w  
szkołach powszechnych, czynią akcję ratowa 
ula młodZfcży protbktnem ; połecznym. — 
•W dhłach  najbliższymi pojawi się od ezw a, 
podpis,'ma orzez regrezcatacjg włada i śele- 
gafów wyżej wryinżenkynych Towarzystw. — 
Ufamy, żo na ton zbiorowy szlachiehiy apel, 
posmeszy cało nasza społeczeństwo z po­
mocą. — i i - ! . ! ! : 1

Sta Is t i  c is  Essah } h

r. 1830 do 1866 n rn i ty tu ł „C zescy  UterwS w e 
L w ow ie" , drugi „Z ałożenie „Czeskiej B estdiy" w e 
L w ow ie a życie w niej" U 867— 1895), trzeci zajś, 
będący  R zesze w. przygotow aniu , zaw ierać  bę- 
dziu czasy  najnow sze i pam iętniki autorai

Na' nadstaw ie aktów  arch iw alnych  I trudno 
dostępnych diziel. jaikoteż zapiskówi p ryw atnych  
zapoznaje n as p. Feigl w  p ierw szej uzięś.-i sw ego 
dzieło z C zecham i, pracującym i w e Lw ow ie, — 
z pośród  k tó rych  b a rd ro  w iciu się z  czasem  
spolonizow ało, sta jąc  się tuż w  drugiej generacji 
w iernym i s>nam i Polski. Do nich należą M atejka, 
Y W tim il, Hoffmann, K arol Sutjnouha L eopold 
Staff, Smolka, F ranciszek  K rezek, Hadaiczek i i.

C zę ić  d ruga m onografii opisuje z  naliwiękfczg 
śtjfcdiośeia a  często  n aw et drob iazgow ością  h isto­
rię  pow stania ' I rozw oju1 „C zeskiej B i sedty" we 
Lw ow ie i dzieje żriącT ch  tu taj C zechów , jukoteż 
stosu11 ok ich do ludności tubylczej. O ta m ły  to«r., 
obejm ujący  na 536 stron icach  16 r r  udziałów, za ­
w iera  w szystko , co się  odnosi d o  życifl Czechów  
w e L w ow ie w  danym  czasokresie  i p rz j nosi też  
często  opinje w ybitnych  Potoków  o dziailalności 
poszczególnych członkó w kokmji czeskiej. Spa­
cja 'nie zajm uje się  amtor nr. i. osobą M aci eta 
Knałslaj, pedagoga i lite ra ta1, k tó ry  n, p . piei wlszy 
w ypracow ał projekt organizacyjny1 dla Semtna - 
rjó w  nauczycielskich że jyk ich , daJej p isze o  Bo­
lesław ie Ja:btań.«kim czeskim  i polskim pisarzu 
ludow ym , o F r. Hcohimaltirtie. k tó ry  zorganizow ał 
r- to k i „Sn,kół", F r. lf>:vorce, D r. Jandzie, kapel- 

■ m istrzach  Soheibekeiterze, F ridrichu, Failu  M a- 
raden o w pływ ie p rzebyw ających  w e L w ow ie 

, muzylków czeskich na rozw ój polaki ej muzyki, — 
cy tu jąc  w tym  w ypadku  zdanie prof. S t. N iew ia­
dom skiego, o innych znanych  ogólnie w e Lw ow ie 
C zechach, jak np. aron. BouH& u, Va!!ende, C ze- 
łanskirn f w i. O statni rozdział zaim  lie się w y­
s ta w ą  k ra jow ą z  r. 1894 i udziałem  C zechów  
w niej.

K siążka p. FeigUs jest n ad e r c iekaw ym  i nad 
w y raz  w ażnym  dokum entem , odnoszącym  się do 
dziejów  L w ow a ostatn iego stulecia. Z  n adaw y- 

' czainą skrupulatnością zeb ra ł ‘au to r w szelkie dane 
sto jące w  fakiinknlw iek bądź  stosunku do oihra ■ 

' nego tem atu, p rzy tacza  tek s ty  pism uizędoiwYch, 
mów, protokołów , a rtyku łów , poezji a  n aw e t 
paszkw ilów  na  C zech ó  itp. N ajbardziej ak tual.iy  
i d ia nas „iekaw y, bo  obejtrujęoy najnowiaze 
ozlasy i pam iętniki osobiste au to ra , tom  trzeci 
tego dzielą ma się Już niebaw em  ukazać ł ocze­
kujem y go też  z niecierpliw ością, w te d y  bowiem 
dopiero praCa p. Feigl?, k tó rą  w itam y z pryw dzi 
w em  zadow oleniem  i Którą polecam y wisaystkfcn 
miłośnikom  L w ow a, będzie zupełną i spełni w  Zu 
pełności sw oje zadanie tj. jeszcze ściślejsze z łą ­
czenie C zechów  i Polaków . Jordan.

m
W sam czas, bo w chwili, k iedy po w izycie 

m inistra B enesza w W arszaw ie  stosunki' p rzy ja ­
cielskie pom iędzy Polakam i i Czecham i zaczynają  
się coraz bardziej zacieśniać, k iedy  nareszcie  po 
przezv'yui<jżeniu w szystk ich  r/.cczyw istyoh i sztu 
szuych przeszkód  nastąpiła trw a ła  zgada pomię­
dzy tym i dw om a sąsiadującym i ze sobą naroda­
mi słow iańskim i, pojaw iło się na pułkalah k sięg ar­
skich dzieło Ludwika Feigia p. t. „S to  le t cesfkeho 
ż ivo ta  ve L vovo“ 'i').

Autor tego dzieła, znany ogólnie w e L w ow ie 
w łaściciel najw iększego p ryw atnego  ■•'bioru etno­
graficznego (hucuDzczyziTC,) podjął się, jako naj­
s ta rszy  w e L w ow ie miesz&aiacy C zech a z a ra ­
zem członek W ydziału „C zeskiej Besotły ‘ zada­
nia napisania' m onografii o  życiu Czechów wc 
Lw ow ie od r. 1S30 tj. od chwili, k iedy po przeszło 
3iXLletniej p rzerw ie  pierwisi Czesi (w charak terze  
urzędników  austriackich) zaczęli p rzy b y w ać  ' do 
L w ow a.. P racę  sw ą podzielił p. Feigl na trzy  
części, z k tó rych  p ie r"^ - ' obejmuj,'icy o k jcs  od

Z Kraju*
Drohobycz, w maju.

W y b o ry  do R ady  P ow iatow ej Kasy cnorych  
w D rohobyczu o a b jły  się p rzy  m lnim ahiem zain­
teresow aniu  w yborów . Na przesz ło  16 ty s ięcy  
upraw nionych do głosow ania —• p rzysz ło  do 
u rn y  całkiem  4856 w yborców . Z tego oadło t2o0 
głosów  na listę Nr. 2 'b P S , 389 gtosów  na listę 
Nr. 3 tj. bezparty jnych  urzędników  naftow ych, a 
207 głosów  padło na uniew ażnione listy. W obec 
tego uzyskała lista Nr,. 2 — 46 m andatów , a lista 
Nr, 3 — 4 m an d a tj.

O negdaj odbył się w  sali Sokoła  koncert 
Lw ow skiego Chóru T echnickiego S ym patyczny  
ten  zespól m łodzieży, jak i cei (budow a D rug;ego 
Domu techników ) spo tkały  się z należytem  u zn a­
nym  tutejszego społeczeństw a, k tóre licznie w y ­
pełniło salę Sokoła P rodukcie  chóru w ypad ły  na- 
ogóf popraw n’e.

D ruga część program u zd o b iła  publiczność 
zi pełnie. Solista p. JiUiiier, znany nam  już ze

sw ych  w y s + ę p ó w  w  D rohobyczu, zdcmywaf 
sw ym  pięknym  głosem  zasłużone oklaski. Akoin 
pan iew ał bardzo um iejętnie p. H arasow skj,

W idom :m  dow odem  sym patji, jaką  tan ze­
spół cieszy się w  D rohobyczu by ł buk et kwiatów, 
w ręczony  soliście p. M illlerowi od akadem ików  
tu tejszych  i wieniec z  liSci dębow ych z szarfą  dla 
chóru od „E cba“. N azajutrz  dał się zespól ten sły ­
szeć jeszcze raz  na poranki' p rzy  w ypełnionej 
m łodzieżą szkołaą sali, w y k o ra jąc  przy  ż y w ^ o -  
w yoh ok laskach  sw ój program  a iic z m e  popraw ­
niej ni* w  sobotę.

J u t  “ j y * * c > , d ł  z  d r a k a

URŜDOIY

P. E. F. wsżiij od 5 cziTwca 1SZ5

Do nabycia w księgarniach 
kolejowych Tow. ( f t U C H 4 
we wszystkich k s i ę g a r ­
n i a c h  m i e j s k i c k  oraz 
w oddziałach biura podróiy

1814

M  K P S s i iM  poi-
«ini m

Wczoraj na rynku i na placach targo- 
•vych podskoczyły e o n y  jaj z  7 groszy n a  1 0  
g-oszy. Nasze przekupki, dowożące jaja ko­
leją z okolic podlwswskich już naprzód do­
bijają podwiyike biletów do ceii jaj, zapo­
wiadając jutro ub pojutrze znowu pwdwyżkę 
mleka, masła, sera łtd.

Czy pan minister Tyszka zastanowi! 
się nad skutkami tej szalonej podwyżki?

Za masłem, jajami i serem pójdzie mię­
so, chleb itd.

Co to bedzie ? — pytają strwożeni
ludzie.
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Wldz&letii Ci?!..
W idziałem  Cię w m łodości Twe} rozkw icie, 
fcdy oczy T w e radością  żyfcia drgały...
Ody głów kę T w ą  z łocisty  w los, obficie, 
u m ia ł w czar, T w ej w iosny cza r w y jan ia ly !
O dy ooziu blask  roznieci! te płomienie, 
c o  w se re t, mero p izez  m iodość moją tlały!...
Gcfy" uśmiech T w ój mnie w praw iał w' zachw ycenie 
i  płtrrayl boi tęskno ty  mojej ca ły !!

W idziałem  Cię! O! Ty... niezapom niana!
W  prsecndiiy  dzień bujnego T w ego lata!... 
S erdeczną krw ią  zakw itła  daw na rana... 
Z ła tczo n ą  skroń już w spom nień k rąg  o p la ta : 
Z łocisty  włos... Kaskadą. p łynie złotą... 
jak  wi w iośnie lat... nad czołem  T w em  w yjaiiiale.. 
I  uśmiech ten, co tkliwie i z  p ieszczotą 
roadhy tal ust? p rzecudnych ust — korale!...
I ooau żar... Promienny żar spojrzenia 
przypomniał mi dnie wiosny niej prześnione!!

W idziałem  C ię ! .. Lecz, w olą p rzeznaczenia, 
zostaKem... sam !.. T yś poszła... w  inna stronię!... .

N iedaw no znów w idziałem  Cię — o! Palni!
L ecz  ja k ie  się zm ieniliśm y cboje!...
C hoć znam y się, — sto im y tak nieznani:
T y  oibok. mnie, — ja ubok Ciebie sto ję!._ 
Spoglądam  w T w e, płom ienne daw niej oazy, 
n a  ustach zaś uśm iechów  szukam  czaru , 
tia skroni T w ej — złocisto-blond w arkoczy!

L ecz w oczach lśni łza mglista, zam iast... ia ru !  
p o żó łk łą  "skroń już b iały  szron  ok ryw a!
A. daw ne — T w ych  — różane, ustek  p łatk i 
pob lad ły  diziiś! P u rp u ry  b a rw a  żyw a 
z  buziaków  T w ych , — co — jak  te  polne

kwiatki —-
kraśnłajy, b a rw  różow ych  ca łą  gumą, 
tuż »utrła się!...

...Lecz rzeczą  to  darom ną 
je s t: m artw ić się! O! P o p a trz  się! 'la k  sairrso 
o k ru tn y  czas postąpił sobie ze m ną!

O dy widzę dziś z w iośnianej cud _ dziew czynki, 
p i zsetaBDyłch snów, młodości mej rjin ę , 
g d y  pani m asz n a  tw arzy  wairstwę.... szminki, 
ja zą  to marrt. gicht, ischias i... łysinę!

Leon Żypowski.

0 dobre! słuiąsei.
(P raw o  p rzedruku  w zbronione).

S p raw a  służby  dom ow ej należy do kategorji 
zagadnień  w yczerpanych  całkow icie — w y cze rp a ­
nych , jak się to  m ów i — do cna. A przecież na- 
iw et te raz , mimo liczne pro jek ty , z  k tórym i po­
śpieszyli w szyscy, najbliżej sp raw ą reform  służ­
b y  dom ow ej zain teresow ani, nie znaleziono w śród 
ca łego  tego  m aterja łu  ani jednego środka p rak ­
tycznego  ku nap raw ie  stanu rzeczy . T yp służącej, 
najbardziej poszukiw any, jes t w zaniku a p ize - 
C:eż nie b rak  w olnych i dobrych miejsc, jak  n ie 
b ra k  chętnych  i rozsądnych  dziew cząt, iako kaa- 
o y a a te k  Ju ż  choćby  w śród  niew ielkiego koła 
m oich  latajum ych znalazłoby  się z pew nością  z 
g ó ra  dw adzieścia domów, gdzie służbę trzym a 
Się z  roku na ro k  — latam i! Ten typ  służącej jest 
b a rd zo  pow ażanym  i cenionym  atrybu tem  gospo­
d a rs tw a  dom ow ego. Je s t to dziew czyna dobrze 
iw ychow ana, uprzejm a, uśm iechnięta, co obok 
uprzejm ości gospodarzy  nadaje całemu domowi 
ton  bardzo  miły.

S ą  jednak i ty p y  gospodyń, k tóre  nigdy nie 
U trzym ają dobr ej służącej. Je s t to tyip nietoleran 
cy jny , surow y, zby t w ym agający, często  skąpy  i 
d robiazgow y. D latego służba w takim  domu s ta ­
je  sie nie do zniesienia. W  takich w arunkach z a w ­

sze  fcęaą Okazje do ta rć  i nieporozum ień, jednako
fatalnych, zarów no w stosunkach m iędzy przy ja­
ciółmi, jak m iędzy p a trą  domu i jej służącą.

P rzecliodząc do kw estji system u pośredni­
c tw a p racy , m usim y przyznać, że  istniejące w 
Anglji b iura stręczen ia  służby  dom ow ej, t. zw. 
„reg isty  offices" pozostaw iają w iele Jo  życzenia. 
Dzięki nim nap rzyk łaa  v "y rob ( się zw yczaj, że 
służące nie w ypisują się z listy  poszukujących 
p racy , gdyż miejsca, k tó re  tą  drogą dostają, zw y­
kle nie odpow iadają ich oczekiw aniom . N erzad k o  
też  słyszy  się pow iedzenia: jestem  pew na, że
długo tam  nie w ysiedzę". Zdaje się, że w tym  w y­
padku trzeb ab y  dać  służącej pew ną pobudkę, któ- 
ra b y  ją zachęciła do lepszego w y p ró b o w an a  
miejsca.

Chociaż to, co powiem , nie jednem u m oże się 
w ydać w łaściw em  starem u pow iedzeniem , k tóre 
głosi, że : „na tej d rodze można nójść dałeko, by  
zrobić rzecz jeszcze gorszą", ja jednak zapropo­
nuję: aby  w w ynagrodzeniu  służby dom ow ej za­
s tosow ać do pew nych  g ra tre  s ;ęgającą progresję, 
aby służba obok zw ykłego  w ynagrodzenia, o trz y ­
m yw ała co pół roku premią. Zdaje mi się, że to 
b j toby aosia teczną  pobudką do dłuższego „za­
g rzew an ia" m iejsc przez  służące, k tóre tym  spo­
sobem  m ogłyby  się przekonać o zale tach  tych 
specjalnych w arunków  pracy . Jes t w reszcie je ­
szcze jedna k w estja  w ielkiej wagi ' — kw estja  
pew nych potrzeb  życia tow arzysk iego  służącej i 
p rzeznaczenia na ten cel jej pokojui S p raw a ta  w 
różnych dom ach p rzed staw ia  się różnie: gdzie 
służba jest Tiezna, tam  sam o przez  się w y s ta r­
cza sobie pod w zględem  życia tow arzysk iego , 
natom iast w  dom ach, gdzie służba sk łada się z 
dwu lub trzech osób, tam powinno się u tatW jp  
służącej zaspokojenie jej po trzeb  tow arzysk ich . 
A w ięc w w ypadkach, gdzie, jako konieczność ży- 
ctów a, zjaw ia s 'ę  m łody człow iek, należy ten 
stan  rzeczy  uznać, u ła tw ia jąc  takiem u kandyda­
tow i na m ęża byw anie w pokoju sw ego ideału, 
l epiej będzie przecież, gdy  taki m łodzieniec spę­
dzi ze sw ą w ybraną godzinę lub n a w e t kiłka go­
dzin w jej m ieszkaniu, niż gdyby  oboje miano 
zm uszać do w ałęsał a  się po ulicy łub w ysiady­
w ania w dusznych salach kinem atografu. Z darza 
się często, że dziew czyna pochodzi z dalszych 
okolic, zby t d a lek ch , aby  w czasie w olnym  od 
zajęć móc przy jąć sw ego  narzeczonego w domu 
rodzinnym , w te d r  niem a innego w yjścia, jak spo­
tykać się z młodym  ezłowie.k!em na mieście, W  
takich w ypadkach zaw sze jest lepe], aby  m łody 
cz łow iek  mógł. od czasu dc czasu, byw ać w po­
koiku służącej, oczyw iście zaw sze za w iedzą pa­
ni domu. T utaj jednak należałoby  przestrzegać* 
aby  przyw ileju  tego nie nadużyw ano.

Moje służące, a  mant ich obecnie aż  trzy , po­
chodź? z jednej rodziny, gdyż trzym am  się zasa­
dy  dobierania sobie s łużby  w znanych mi do­
mach. E ksperym ent ten po tw ierdza  znakomicie 
moje w y w octy. M am tego  dow ody w pustaki 
choćby liistów, k tóre  odbieram y od naszych  d aw ­
nych służących, od takich naw et, k tó re  słu ży ły  
u nas p rzed  la ty  dw udziestu pięciu. W idocznie 
pobyt u nas nie nasuw a im żadnych  p rzyk rych  
wspomnień, a‘ raczej przeciw nie zachow ały  one 
J a  m ego domu uczucie pizyjażni,

Paimięta&n, iż raz  jednak spróbow ałam  w ziąć 
dziew czynę za pośrednictw em  miejsc kan to ru  słu 
żby. Doznałam  te ż  copraw da rozczarow an ia , ale 
przyznam , że dośw iadczenie to m iało sw oje za­
baw ne mom enty. Z darzy ło  się k iedyś, że  z  takie­
go w łaśnie kantoru  p rzy słan o  mi zaw iadom ienie, 
iż dziew czyna, odpow iadająca moim w ym aga­
niom, jest wolna. P osp ieszy łam  zaraź  pod w ska­
zany mi adres, nie chcąc, ab y  mnie k to  ubiegł 
i sp izg tnął tak oczyw isty  skarb  ż przed nosal. P a ­
miętam, że udaliśm y się autem , jadąc jalkiś czas 
brudnem i uliczkami. W  pew nym  momencie za­
trzym aliśm y się na jednej z tych  ulic p rzed  do-,

rnem n r. 7, gdzie m ieszka! mój ideał. R y ł to dons, 
zdaje się, m niej od innych budzący  niechęci. Z p o ­
czątku na pukania nasze nikt nie odpow iadał, 
gdy  w  ro zw arty ch  nagle drzw iach  stanęła  dziew ­
czyna piękna nfby zjaw a. Jak  żyję nic spotkałam  
jeszcze tak  regularnych, tak  k lasycznych  rysów . 
Co jednak bardziej jeszcze uderzała , to  jakaiś siią' 
pociągająca, k tó rą  ta  dziew czyna posiadała, a  k tó ­
ra  scła od całej jej po-staci. Mimowoli bndziłal 
sjaieunek dla sw ej niepow szedniej u rody . W  jej 
ruchach i sposobie m ówienia nie by ło  nic w yzy ­
w ającego ; mc by ło  niczego, coby św iadczy ła
0 jakichś skłonnościach do niew czesne] is DiaJo- 
ści. Pod tym  w zględem  nie m ożna jej było  lriozs- 
ZOt zarzucić, prócz tego chyba, że daw ała poznać, 
iż wie o  sw oich w artościach. P iękna dziew czynai 
w ysłuchała  moich słów , poczem , nagiym  ruchom, 
ręki pi zymknęTa za  sobą  drzw i ircn tc ,v e  domu, 
czyniąc przy tem  niezrozum iałą mi uw agę: , .Nie 
chcę, aby  s ta ra  w idziała auto, bo w tedy w szy- 
'•Mco by łoby  za nic". Z tym salniym w reszpie p  r  

c iągającym  uśm iechem  na ustach, pow iedziała rui, 
że się spóżniiam , gdyż w łaśnie p rzy ję ła  m iejsce 
brnktowej w  m iejscow ym  hotelu. Zrazu było  nit 
żfil, że się tak stało. To uczucie jednak szybko  ft 
stąpiło inneutu — uczuciu ulgi. K tóraż to  -.bowiem 
z nas m ogłaby lekcew ażyć obaw y, że pobyt ta 
kiej dziew czyny w domu, gdzie jest mąż, gdizJ 
się ma dorosłych  synów , n ie ' stanic się p rzyczyn i 
licznych z in a rt„ ień  i ktejśjrtów.

Po tent doświadczeń?!*, raz  jeszcze zcszłie i 
z ob ranej ścieżki. P rzy ję łam  w tody, pam iętani 
jakąś kobiecinę poleconą mi przez m iejscow i 
Diirn P racy . B yła to zaw odow a kucharka, a  mia- 
ta ten  zw yczaj, żc  na czas sezonu zimo-wegi 
szukała  ciepłego schroniska w m iejscow ym  dotni 
zw iązku służby domowej. Pow iedziano mi w tedy  
że tę znakom itość mogę złapać jodynie p rzed go­
dziną 8 rano, gdyż. o tej porze zw alnia się z i  
sw ego  czasow ego obnwiiąizku no i, żc  trzeba  ic1 
dać 4 szylingi tygodniow o. Zarzuciłam  więc w ęd­
kę, a inoja rybka  spiesznie ją pocliwfyciła, sta 
w iając się w oznaczonym  term inie. W kuchni, 
czekało  na nią obfite śniadanie tudzież pod kom i­
nem  płonął w esoły  ogień. P rzyznam , że nigdy je ­
szcze przedtem  nie w idziałam , aby jeden czło.. 
wiek, w ciągu jakiegoś kw adransa  czasu móg! 
ty le  pochłonąć, co moja now a kucharka. P o  tym  
fenom enalnym  rzetelnym  posiłku, now a debłu- 
ta i.tka uczuta się zarów no ogrzaną, jak polną. 
M usiało jej być niew ygodnie w ubraniu, bu po 
chwili zaczęła w szystko  z sfebie zrzucać, choć 
było  to  dopiero śniadanie. Zdjęta w'ięc bhizki i 
spódnice, a  miała tego  na sobie, nie w iedzieć cze­
mu po kilką sztuK; zdjęła i inne części sw ej uroz­
maiconej garderoby , aż do koszuli. W reszcie w sta  
la, przeciągnęła się z w idocznym  zadow oleniem
1 ziewmęla przeciągle, a zeb raw szy  na ręk ę  swe 
suknie i bieliznę rzek ła : „No, a  te raz  to b jn i 
chciaL  zobaczyć, gdzie się tu s y p ia '.

M rs. Josępii C onrad (K orzeniow ska).

K n m i l i a  s o o r t o w a .
PIł.KA NOŻNA.

KALENDARZYK SPO RTO W Y .

N iedziela 31 M aja:
boisko L. K. S. Pogoń godz. 5-ta: 

AMATORZY — POGOŃ, 

boisko Ź. K. S. Hasmonea godz. 5-ta:

VIVO A. C. — HASMONEA >

Poniedziałek 1 Upca:
boisko L. K. S. Pogoń godz. 5-ta: 

AMATORZY -  POGOŃ, 

boisko Ż. K. S. Hasmonea godz. 5-ta:

VIVO A. C. — IIASMONEA. *
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^SRANEA SPORTOWE 
m®.ANIA TENISOWE
mmm& k a m o a rn o w e  
mmmth c ia b a rd y n .
UBRANIA SZEWIOTOWE

HiiaBasniKfl p i mmim pregnowane m ę sk ie\ dam

ifeli. T y lk a  p ie rtra s r iid tte j jakości.

SJ M a c i  M i l s i ?
j a s S ;  ® ® i l s . o I . « s > ^ c 5 l 3 . ^ .

Poniedziałek  1 lipca:
boisko C ytadeli godz. 11 rano :

ARTYŚCI TEA TRÓ W  LW OW SK ICH  — PRASA 
LW OW SKA.

Ś W iĘ T O  SPO RTU  I PRZY SP OSOB*FNIA W O J­
SKOW EGO.

Tow . Zabaw  R uchow ych i Sekcja higieny i 
w ychów . fiz. T. N. S. W. pod pro tek tora tem  ku­
ra to ra  St. B ob ińsk iego  i gen. d y w f  AAitĵ K. Lindc- 

fen urządzają w dniach 31-go maja i 1-go cze rw ca  
1925 r. w P ark u  Tow . Zabaw  R uchow ych (za' ro ­
g a tk ą  stry jską) Ś w ięto  Sportu i przysposobienia 
w o jskow ego  m łodzieży lw ow skich męskich szkół 
•srednicif.1 P rog ram : A) Z aw ody: I. Dzień (31-go
maja) przed I jxrooł. P oczątek  o godz. 10-loj rano  
P ark  Tow. Zabaw Ruch. 1. Z aw ody W p ię c io b ó j 
d rużynow ym : a) Bieg 100 in3> b) Skok w  d a l; c) 
Skok w w yż; d) R zut kulą 5 kg.; e) Rziut g ran a ­
tom 800 gr. 2. b ieg  rozstaw ny  d rużynow y ucz­
niów m łodszych od 14— 16 la t — 10X 75 m. 3. Bieg 
rozs taw ny  drużynow y uczniów: sta rszych  ponad 
17 lat =  10X100 m.

II. Dzień (1-go czerw ca) p rzed  południem ) 
1. Zaw ody w ostrem  strzelaniu  hufców szkolnych. 
P oczątek  o godz. 7-mej rano na Strzelnicy w oj­
skowe). 2. Bieg rozs taw ny  kolarski drużyna.e y 
na d rodze janow skiej. P oczątek  o godz. 9-tej ranoa 
3. Końcowe rozryw ki ten n iso w e: a) W  grze  po­
jedynczej; b) W j r w  podwójnej. P oczątek  o go­
dzinie 9-tej rano w Parku  Tow Zaihaw Ruchów.

B) Popisy ! -otfzyKto zakończenie Św ięta 
Sportu  I P. W. Dnia I go cze rw ca  po południu: 

i)  Godz. 15.80. Ćwiczenia lukkua tle tycz ie  
zw ycięzców , w p ięrfoboju: Bieg 100 m„ skok
w  dal, skxA w  w yż, rzu t kulą i rzul g ranatem  
oraz biegi rozstaw ne — 1/2 g. 2. Godz. 16—17 P o ­
kaz codzienny cli zajęć na boisku (g ry  i z a b a w y ; 
g ry  bieżne, nabuit. piłką Jwstna ręczną. Koszyko­

wa itd.) — i godzina. 3. Godz. 17— 18. Lekcja po­
kazow a codziennych 20 m inutow ych ćw iczeń glm 
liastyezn. (Korpus K adetów ) 20 min. P okaż  sze r­
m ierki i boksu (Korpus K adetów ) 20 min. 4. Z a­
kończenie uroczystości (przem ów ienia, rozdanie 
w ągr ód zw ycięzcom  i defilada m łodzieży szkolnej, 
Korpusu K adetów , członków  ^stow arzyszeń  wojsk- 
w ychow aw czych  i hufców szkolnych przed1 w ła­
dzami szkolnem i i w ojskow em i). M uzyka wojsko^ 
w a. — Chór m ieszany. W stęp : dla m łodzieży
szkolnej 30 gr., d la  dorosłych  1 z., m iejsce n a  try ­
bunie 3 zł.

URNIEJ SZERMIERCZY O MISTRZOSTWO 
POLSKI.

Z ostatecznych  zgłoszeń w yniku że  praw ie 
w szyscy  B y b itn i szerm ierze w P o lsce  s ta ją  d o  za  
w,odiów, albo. też  biorą udział w jury . C iekaw e 
bęozie spotkanie suę p. Z agaazkiego najlepszego 
ucznia m istrza T arg le ra  z p. P apee najlepszym  
krakow skim  szerm ierzom . P rzyk rdm  Jest, że pp. 
B ieniaw sly i K ownacki z S. S. A. Z. S. Lw ów  nie 
w ezm ą udz.ia.fu w  turnieju ze w zględu na odnie­
sione kontuzje. B ardzo  ciekaw ie zapowiadiają się 
inatche m iędzym iastow e. k tó re  rozegrane  będą 
dnia 1 czerw ca br. w czasie .akadem ii szerm ie r­
czej w kasynie miejskieitt. B ardzo dobrze uczy­
nił kom itet, że  inatche te wistawil U  program  
akadem ji, gdyż p.żwiczJiość będzie m iała -niożiicać 
wódzieć prócz w alk popisow ych i pięknych także  
t. z  w. w alki po iie , w k tó rych  każdy z  w alczą­
cych sta rać  się będzie  za. każdą cenę pobić., sw  eg o 
przeciw utka, broniąc tem&amem sw ego miasta i 
klubu.

Jak  przew idzieć należy w alki toczyć się będą 
w nader ostrem  tem pie i ju ry  (edzie nie m ało 
mieć <fo roboty. R uchliw y kom ftet chcąc dać m oż­
ność płci pięknej .'spędzenia kilka ntilyich chw il a j 
szcrm ibi zarni u rządza po assau t danclnig.

R 'a ć  sz.erm ieryta daje p o trą  gwflrąji.cję, t e i

tak. jak w alki toczyć się będą ostro  i z tem pera­
m entem , rów nież i zab aw a będzie nader ochocza 
pod k ierow nic tw em  znanego w odzireja p. D rą  
Liobiiarta.

Turniej rozpocznie się dnia1 31 ma,ta' br. o  go­
dzinie. 9 ranu  w paw ilonie ro ln iczo-leśnym  ną  
platau Targów* W schodnich i trw ać  będzie do  7 
w ieczór, zaś 1 cz e rw c a  br. od 9— 1.

T urniej zakończy assau t de gała (akadem ią) 
połączone z  m atchatui m iędzym iastow ym '1 po 
assamt dancing. P oczą tek  o gada. 8 w ieczór.

Wfctęp na assuiut de gala ty lko  Za zaprosze­
niami, k tó re  w ydaje sek re ta ria t kasyna: miełsklie- 
go. Za zaproszenia1 służą  rów nież legitym acje k a ­
syna miei. i ko ia  lit-ą*rt. B ilety  na  a s s ju t  de  galą  
w c/eśn ie j do nabycia w sek re ta riac ie  kasyna1 
miejskiego codziennie od1 6— 7 w ieczór, w! ldedzie- 
1? i w poniedziałek od godz. 12—1 w, południe.

KOLARSTW O.

Sekcja ko larska  A. Z. S  L w ów  w zyw a 
sw ych  członków  do uczestnictw*a i pontocy w b ie­
gu rozstaw nym  L w ów  — ZadW ćrze w  dniu 31 
m ają br. Zbiórka w lokalu Związku W soboto o 
godz. 6 w ieczorem  celem  podział u p racy . P o czą­
tek biegu w niedzielę o  godte. 10 r a f o  'p o d  loka­
lem Zw iązku przyi ul. Łozińskiego 1. 7.

L w o w sk i Klub Tennisow y urządza w  dktlach 
30, 31 m aja i ł cze rw ca  na kortach  w łasnych 
p rzy  ul. P ełczyńsk ie j 57 turniej w o'v n ęt rz  n o-kl u- 
b ow y  w następującym  program em : G rą pojedyn­
cza panów  o puhar W1AC, g ra  pojedyncza' pań. 
gra pojedyncza panów  01 klasy , g ra  pojedyncza 
uczestników , g ra  podw ójna panów , g ra  podw ójna 
pań i panów . P rag n ąc  spopularyzow ać g rę  w  lałwn 
tennis, Lw ow ski Klub Tennisow y urządza, pa raz  

* p ierw szy  grę  dla uczni szkół średnich k tó rzy  jako 
uczestnicy są zapisani do Klubu. P oczątek  tąrflie-

I ju W. snootę dli maja O *Qds, i  gypoŁudńiit
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' h a ro ld  CUborn w W arszaw!©. D ow iadujem y 
Się z  w ią jygodnego  źródła, że  mfetrz olimpijski i 
rekordm an  św iata  w skoku w  wytż i w 10-buju, 
H aro ld  Osbę-r.n z Illinois p rzy ją ł zaiproszenie W a r­
szew skiego AZS. i w  ciągu sw ego  tournee pry Eu­
rop ie  s ta rto w ać  bodzie równie;!, 1 w W arszaw ie 
fla z«w odach lekkoatle tycznych  A kadem ickiego 
iZwiątdfM Sportow ego, k tó re  .odbędą sit; w lipeu 
lub sleipniu br.

Biritbach 1. długoletni grafez Czarnych I flas- 
jmo.ief przenosi się na s ta łe  do W lk.a.

L w ow skie Tow. Kolarzy 1 M otorzystów w-z.y 
twa! wsey&ckioh członków kolarzy ze sfer szkol­
nych i sym patyków  i o  gremialnego \w>ięcU udlzia 
lu w  obchodzie złożenia wieńców- w  dniu Zielo­
nych Świątek: poległym  bohaterom W Zadwlórzu.

C złonkow ie i cukliści udający  się kofow o 
zbiorę się o godiz. 5-tej rano na pl. D ucha w nie 
dzielę  bm. punktualnie (p rzy tzem  należy  w zięć 
z  sobti w szelkie odznaczenia i odznaki) um undu­
row an i w edług tegulam iriu, sk?d  bez zw łoki w y­
ruszę  w Jlrogę.

C złonkow ie i goście z rodzinam i zb io rą  się 
p rzed  klom bem  na d w o rcu  głów nym  (możliwie 
i a  m aszynam i) rów nież przepisanym  stro ju  o  go­
dzinie 8.15 rano. E w entualne spóźnienie może być 
pow odem  b rak u  m iejsca w  pociągu i reklam acje 
pozostaną bez skutku.

Z Zadv órzn  ogólna zibióńkal T o w a r z y s k a  na 
dw orcu , skąd ugrunuje sfę pochód. U roczystość 
bez  w zględu na pogodę. S taw cie się licznie!

W poniedziałek 1 czerw ca zbiórka! o s n iz .  
8.30 na  5 km. szosy Janow skiej (szkoła ludowa) 
celem  w spółndtóalu i sędziostu  a b iegu ko larsk ie­
go m łoduleży szkolnej z  in icjatyw y Tow . Z abaw  
'Ruchowych.

RABINA DRA GUTTMANA.
(&) W czoraj w  pierwszym dniu Zielo­

nych św iąt lwow ski rubin dir. Chutman obcho 
dził jubileusz swojej 25-lt-tnfej pracy na polu 
rell^Hnem oraz uobywataksnśu żydów. Uro­
czystość ta odbyła się w  Tempłum przy ul. 
Żółkiewskiej. Modły świąteczne w asystęn - 
c ji chóru i organów odlprawił kantor Lwo- 
wicz w obecności rabina dra Frouinda i kan­
torów  Kdrnera oraz Scheina, po których 
przed ołtarz uioczyści® wprowadzono jubila­
ta, ratwn« dra Outtinuna. T u z pośród zebra­
nych członków'' Zboru i Zarządu Templum 
pięknie- przemówienie dó jubilata wygłosił dr. 
,0. W asser, podnosząc jego zasługi. Udział 
w  tej niezwykłej uroczystości wzięli repre­
zentanci wszelkich żydowskich zrzeszeń no- 
litycznyoh i zawodowych.

Następnie w sali Zboru izraelickiego od­
było  się zebranie, na którem do jubilata prze 
mawiali prof. dr. Allerhand im. Zboru, prof.- 
rabin Hammer im. posłów', dr. Landait im. 
Klubu mieszczańskiego, dr. Sokal im. słow. 

i ,,Leopolis“ oraz reprezentanci kupców oraz 
licznych tow. Odczytano też list Prezydium  
miasta, zawierający gratulację. Z kolei mówił 
sam jubilat, dziękując z wzruszeniem za slo- 
aw uznania dla jego dodatniej pracy dla spo­
łeczeństwa żydów skiego.

Podnieść też należy, że postanowiono ka­
zania dra Guttmana w ydać drukiem w języ­
ku polskim i stworzyć stypendjnm dla kan­
dydata rabinaokiego, który stnd.tować będzie 
w  języku polskim, na co gmina żydowska 
przeinaczyła kwotę 20.000 zł.

Na tern zakończono uroczystość, wr cza­
sie której jubilat otrzym ał wiele cennych u- 
ponunków. — J ■

WSPANIAŁY WSPÓŁCZESNY DRAMAT w  8  AKT. t  u d fla łem  najpiękniejsi, artystek ś arieta p i

I f U L ^ H  S E R C
Historjs życia robotników portowych i m -ltimiljonerów 
amerykańskich Ceny ni ejsc fnickwia zniżone. — — 21803 Pzlś Kino W

l i t o  w s r d ł y h a t  © c i s 1
w portretach Królów  polskich ?

Rusinka, rozpoznana za pomocą daktyloskopji!
(d.). Lwowska policja obednie ntoże po- 

szezycfć słę mb lada sukcesem w tropieniu 
różnych przestępców. Tvm  raze,m zasługą 
to nie sprytu funkcior.arjuszy policyjnych hd> 
psa tresowanego, lecz daktyloskopii.

Oto w jednej z  sal naukowych publicz­
nej szkoły żeńskiej w  Sokalu były  rozmie - 
szezome na ścianach portrety  królów pol­
skich. Pewnego dnia rano stwierdzono, że 
jakaś zbrodnicza ręka zniszczyła wszystk te 
portrety, gdyż jakimś o stroni narzędziem 
wydłubała królom oczy. Miejscowa policja, 
prowadząc w  tej sprawie: dochodzenia, nie 
mogła wpaść na rrop sprawy. C zyn bowiem 
był dokonany z promedytaciją i zupełntem 
zatarciem śladów. W  każdym  razie podej­
rzenie padało na jedną z uczenie, a mianowi­
cie na Antoninę Jaklównę, Rudnicę.

iPonicważ Jaklówna wypaeirała się czy­
nu, przeto jeden z zniszczonych obrazów 
przysłano dó Urzędu śledczego w© Lwowie 
celom zbadania go w- drodze diaktyloskopil, 
a równocześnie nadesłano ededki palców Ja-

kiówny. W  czasie badania obrazu znalezio­
no na nim odciski pa!ców z lewej ręki kobie­
cej, a wr badawczej klasyfikacji ustalono, że 
są to odciski Jaklówny,

Gdy następnie Jaklś-w na przesłuchiwana 
w policji widziała dowody swego wandal - 
ski ;go czynu, przyznała się do zniszczenia 
portretów  i dokładnie opisała wr jaki sposób 
ona to uczyniła.

P rzy  tej sposobności zaznaczyć należy, 
że kierownikiem oddziału daktyloskopijne- 
go we Lwowio jest p. Kuttner, który zdoirył 
sobie markę specjalisty i znawcy na tern 
polu. Pomocnikiem jego jest st. przodownik 
Marcin Piss. Ich to zasługą jest, że w ciągu 
bieżącego roku za pomocą daktyloskopii a- 
gnoskowano już 18 przestępców, z których 
tiaw ef kilku posługiwało się fałszywymi na­
zwiskami. Gdy niedawno temu insp. Sadłow- 
łowskł z IV. wydziału głównej Komendy po­
licji państwowej przeprowadzał lustrację, 
lwowskiemu oddziałowi daktyloskopiinemu 
za owocną pracę w yraził pochwałę.

juk wysokość
■ czynszu m ezsrartecl

Jak donieśliśmy już wysokość czyns/ów  
za mieszkania w  czerw cu pozosra«e ta sa­
ma, co w' b'eżącyrn miesiącu. Podajem y dla 
lepszej orientacji W'ykaz obowiązujących 
m nożników : a) 1 pokój 3655 (34.33) ; b) 2 
1 3 pokoje 41.80 (39.58), lokale handlowa
i orzem. 44.64; c) 4, 5 i 6 pokoji470 5 (44.83) 
spółdzielnie robotni, itp. 49.89; di) od 7 pokoji 
w yż 52.30 (50.08), sklepy 55.14 ; e) sklepy 
60.39. — Przez te cyfry należy pomnożyć 
czynsz przedwojenny (z czerwcu 1914 roku), 
a otrzym a się czynsz za czerwiec br.
— — y— mi —n—w w w n i  ii« ■' ii■ iww ii~ tmmtmmmmmiwa ■■■rw

p k z y  c T t r e l Tn i o c : T ^ fu v ó " w v H T
matyrmie, gośćca, otył-iśc; Cukr: y< y olei z sła sir; na­
turalna gorzka woda FRANCISZKA JOZEFA Jako 
jedyny, niezawodny śroeok przeczyszczaj.',cy. Uczeni 
baiiacue w dztezzióie prz r.iiany nuitarji poświadczają 
zg >dnie, św ietne wyniki ouągnięte [ rzy ubyciu 
wody TRANCIRZKA JOZEFA. 21704

——— mmi — i in—tmn —bmu aawiimaa tg iMMmawa

Demokraty na
k(>SeJach«

W pociągach naszych w szystkie prze - 
dzia-ly, buz różnicy klasy przeznaczone dla 
kobiet w yłączne maią jednakowy napis: „dla 
pań" lub „przedział dam skłV '^

Inne obyczaje panują na kolejach w Cze­
chosłowacji, gdzie przedziały uamslae w kla­
sie III. onaczone są napisem ^,żeny“, a w kla­
sie II. napisem „damy“. , /r„ t

W  sąsiedzkiej republice aw ansuje się za­
tem za dopłatą 50 procent do biletu kolejowe­
go z „żeny" na damę".

USTAWA O ZASIŁKACH WOJ- 
WYCII.

Spiaw a ta uregulowana została przez 
rozporządzenie Rady Obrony Państw a z 20 
Ifpca 1920, które przyznawało prawo zasił­
ków rodzinom wszystkich wojskowych. — 
Obecny projekt wmiosiony dó S&imu i uchwa­
lony w pierw szem czytanitę zw ęża je, uzna­
jąc za uprawnionych ćo zasiłków tylko rodzi­
ny, których żywiciel został w ezw ary  z po­
wodu moblizacji, albo na nadzwyczajne ćwt- 
czeuia, względnie służy jako ochotnik. Pro­
jekt natomiast rozszerza pojęcie rodziny. — 
Dotąd należeli do nitej żona, dzieci, (ślubne, 
nieślubne, adoptowane), pasiarbiiowfe, rodzice 
(matka n*eś!ubna), rodizieństwo (tylko ślubne) 
diziadek i babka śłubni.

Projekt wspoimńany jast oparty na po­
równaniu analogicznych ustaw b. państw za­
borczych. —

UPOSAŻENIE LOTNIKÓW.

Min. spraw  wojskowych przedłożył Sej­
mowi ustaw ę o dodatkach dla lotników.' Do 
stałego uposażenia pob’erać mają oficerowie 
i szeregowi lotnictwa według 1. kategorii 100 
procent uposażenia, II. 75 nrocent, Iii. 55 pr., 
IV. 30. procent, V. 25 pr.*. nadto loty nadpro- 
giumioiwo będą wynagradzane przez dodanie 
25 punktów dio mnożnika uposażenia.

r-M
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W arszawa, 29. m aja (P at). Na dzisiejszym  i 
posiedzeniu Sejmu zakom unikow ał m arszałek  
przed przystąpieniem  do porządku dziennego, że j 
poseł K ochanow icz z klubu białoruskiego złożył 
swój m adat. N astępnie p rzystąpiono do projektu  
u staw y  o T rybunale  kom petencyjnym . S p raw o ­
zdaw ca p. M arek stw ierdził, że w prak tyce  p ra ­
w o p ryw atne  koliduje często  z p jaw em  publicz- 
nem. Kolizje, pow stające na tein tle, m a ro z s trz y ­
gać T rybunał kom petencyjny, m ający  się sk ładać 
z 14 członków . U staw ę wraz z poprawką p. Bitt- 
iiera przyjęto w  druglem i trzeciom  czytaniu.

Dalej re fe row ał p. M anaczyński u staw ę o 
zm ianie rozporządzen ia  P rezy d en ta  R zpltej o sy ­
stem ie m onetarnym . U staw a upow ażnia rząd  do 
w ydania  biletów  5-zło tow ych w miejsce w ycofa­
nych biletów  1- i 2-złot. D otychczasow e 5-zło 
tów kf są  biletam i banków ymi a nie państw ow y­
mi U staw ę przyjęto .

Z kolei re fe row ał p. ks. K aczyński ustaw ę o 
opodatkow aniu  w ina i miodu syconego. P odatek  
od wina gronow ego w ynosić będzie 1 zł., od win 
m ocnych 2 zł. od litra, w ina rodzynkow ego 40

groszy, ow ocow ego i miodu syconego 20 gr., m o­
szczu w innego 50 gr., m oszczu ow ocow ego 1Q 
groszy , w ina m usującego gronow ego 4 i pół, m u­
sującego ow ocow ego 2 od całej butelki.

U staw ę przy ję to  w  drugiem  i trzeciem  czy ­
taniu.

Po wniosku p Jeleniewsikiego i sp raw o zd a­
niu r . K apelińskicgo Sejm uznał konieczność utw o 
rżenia w ,Pułirwa.ah p rzystanku  kolej., na m iesią­
ce letnie. P . Kapeliński p rzed łoży ł swój w niosek 
w spraw ie rozw inięcia kolejow ych ta ry t to w aro ­
wych n a ' drobne przesy łk i. Większ-ość komisji 
chw aliła rezolucję w zyw ającą  rząd  do u stanow ie­
nia jednolitych opłat od ładunków  przew ożonych 
do m iast tak  kolejami jak i innemi d ro g am i Nad 
tą rezolucją głosow ano przez  drzw i. Za rezo 'uc ją  
głos.owato 54, przeciw  76, razem  130, poniew aż 
zaś regulam in w ym aga przynajm niej 14G głosów, 
p rze to  z pov,"odu brakli ąuoruin uznano w ynik 
g łosow ania za niew ażny.

W icem arszałek  M oraczew ski zam knął posie­
dzenie, w yznaczając następne na środę 3 czerw ca 
godz. 16.

P© dymisji wicepremiera Thugutta.
Stano wU&o P. P. S. — Prsmjer GraasEi żeglujo n* pra*ro.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a (z). S y tuacja  w y tw orzona przez 

dym isję w iceprem jera T huguua  nie budz '!a  w czo- 
raj w iększego za in teresow ania. Jedynie PPS. za ­
ję ła  w tej spraw ie stanow isko, a m ianowicie w 
południe odbył M arszałek  Sejmu dłuższą naradę 
z prezesem  klubu P P S . Barlickiim  Jak  słychać 
klub ten uw aża krok p. T huguua  za zły i nic w i­
dzi konieczności pow oływ ania now ego w icepre­
m iera, natom iast w  celo u trzym ania rów now agi 
politycznej w rządzie dom agać się będzie u s tą ­
pienia min. R atajskiego i z a k p ie n ia  go człow ie- 
kem  poleconym  przez  P P S . W ym ieniają tu jako 
tak iego  kandydata  b. m inistra W acław a M akow ­

skiego. Podobna propozycja P P S . zosta ła  już za ­
kom unikow ana drogą p ry w atn ą  p> P rem ierow i. 
W ieczorem  zakom unikow ano pół - urzędow o, 
w brew  ośw iadczeniu przedpołudniow em u, że 
p rzed  targ iem  nie będzie zadecydow ane zastęp ­
stw o po p. Thugucte, jednak stanow isko  mini­
s tra  bez teki będzie  zachow ane. K om unikat w ie­
czorny' mógłby'’ św iadczyć, te  p rem jer nie z a ­
m ierza w prow adzać  jakichkolw iek zm ian w  do­
tychczasowym i układzie sił w rządzie, czyli że 
— jak pisze ,,K urier P o ran n y "  — żegluje pod 
sterem  p. S tan isław a G rabskiego na p raw ą.

„Wyzwolenie* iąda zielenił nandafOw
przez min. Thugutta oraz i nych postów.

(Telefonem od nuszego korespe-^  jnta).
wno przyjęło do siebie seeesjonisuów z Pia­
sta. —

Klub P ra c y  w ystosow ał do zarządu  ‘Wytzrwo- 
lenia odpow iedź, w  k tó re  podnosi, ż e  w ystąpienie 
Jego członków  by ło  skutkiem  zm iany prograinm 
ze strony  W yizwolenią. KŚIub p racy  nie chce je ­
dnak jednostronnie rozs trzy g ać  praw  sw oich 
członków  do p iastow ania m andatów  i ctilaiego pro­
ponuje zw ołan iu  w toj sp raw ie  sądu obvw atel- 

, . „ . skiego, którego w yrokow i zupełnie się podda. N a
c h a r a k te r y s ty c z n ą ,  zo  z  ź ą d a i lem  ty m  w y -  j sęctać'w  proponuje ze sw ej stro n y  pp. Wlaicława 
stąpiło stronnictwo, które jeszcze nie tak da 1 M akow skiego i Jan a  K ucharzewiskiugo.’

W arszawa, (z) „W yzwolenie11, które od 
roku coraz częściej wywołuje rozłamy, w y­
stąpiło nagle wczoraj z pismem do pp. Tlmgut- 
ta, Bartla!, B arańskiego, KcściaikowsSkiegu i se­
natora W ierzy ii skiego (K lub  pracy) oraz po­
słów .Wojewóuizii^iego 3 Fiderkiewicza (Nie­
zależna partja chłopska) z żroaniem  złożenia 
mandatów. Jak pisze „Ekspress1 jest rzeczą

PodwyźKa taryfy osobowej
z dniem 1 czerwca.

W arszawa 2ŁJ. m aja (P at). Na posiedzeniu sej­
m ow ej komisji kom unikacyjnej p. Bartel p rzy s tą ­
pił do referow an ia podw yżki kolejow ej ta ry fy  
osobow ej. M'nistei T yszka  ośw iadczył, że pod­
w yżka ta jes t spow odow ana zniżką taryfy za 
przew óz węgla, d rzew a i zboża, co powoduje 
żmii ejszenie dochodów  kolejowych. Z propono­
w anej podw yżki spodziewa się minister uzyskać 
25 milionów z(. Komisja przyjęła do wiadomości 
to ośw iadczenie m inistra, uchwalając jednocześnie 
rezo lucję , w yraża jącą  zgodę na podw yżkę taryfy

osobow ej z dniem 1. czerw ca br., z  tern aDy m o­
ty w y  tej podw yżki b y ły  podane do publicznej 
w iadom ości. P odw yżce nie podlefcają b ile ty  m ie­
sięczne i podmiejskie, a  nad to  ponad 600 kim,

P. D ytnow ski z łoży ł w m osek, dom agający 
się w prow adzenia  i/le tó w  ulgowy cb do stacy j 
klimatyczny ch i innych m iejscow ości kuracy jnych . 
M inister T yszka odniósł się do tego  wniosku 
przychylnie i obSecał, że  w najbliższym  czasie 
w ystąp i z oupow iednini w nioskiem

O WYMUNE WIEŹNIO'1 
POLITYCZNYCH Z LITWA

•Ryga, 28 maja. (Pat.). Dnia 25 bm. sto­
sownie do poprzedniego porozumiem i  p rzy­
była delegacja polskiego Gaerwaagji Krzyża 
do Rygi na konferencję z  delegacją, litewską 
Czerwonego Krzyża w  sprawie wymiany 
więźniów politycznych między Polska a Li­
twą. Dnia 26 bm. przybył do Rygi prezes li­
tewskiego Czerwonego Krzyża p. Szlupas 
i oświadczył, że strona litewska nie zdążyła 
jeszcze przygotować wszystkich potizeb- 
nycli m ateriałów i wobec tego zaproponował 
odbycie następnej konferencji w  drugiej p o ­
łowie czerw ca br.

A  N A D E S Ł A N E

Br. SNUHSMW klTTOJA 
Z A G Ó R S K I
m a jo r  reze rw . W P., b. d o w ó d c a  B ao n u  
240 p. p . hi, O . A. O ., c z f e n e k - z a ło iy c lę ',  
b . P re z e s  i c z ło n e k  R ady  iśaw iadow cze j 
Z w iązku  O b ro ń c ó w  L w ow a o rizn .tczony  
.K rz y ż e m  V7alec n y c h ‘ , Krz; żem  i o d ­
z n a k ą  V od c in k a  O b ro tu  L to w .i ,  O rlę ­
ta m i, K rry i *m M. O . A. Ó . 1 240 pp ., g ó r­

n o ś lą s k ą  o d z n a k ą  w a leczn o śc i 
zm arł po  k ró tk ic h  i c ężkich c ierp ien iach , 

dn ia  23 -^o  m aja  1925 r.
N a o b rz ęd  pogrzebow y, k tó ry  o d b ęd z ie  

s ' w  ro b o tę  dn ia  3’J -ę o  p iR ja l9_ '5  r., r  
dżin ie 4 - te j  po  p o łu d n iu  z d  m u żałoby 
przy  u!. K o łłą ta ja  I. S. na  c m e n ta rz  Ł ycza­
kow ski, z ap ra sz a  T o w arzy szy  b ro n i R ep re ­
zen tac je  Wład?. i wszy i ie S to  w arzen ia  c raz  

ogó P  id ak ćw .
R a d a  d c w t i a

9158 Z w iązku  O b ro ń c ó w  L w ow a k j

»g8ffagl3S5

| f |  R H  (Sil?!! M. te r ia ły  dam sk ie  i męsicie, 
i t l  I ł  1*3 8 3 . je d w ab ie , m ark izo ty  w e lw ety  

zefiry, p łó tn a , kołdry , koce
■.......  i -i" —  i ;. p. w  najw iększym  w yborze,

na  n a jd o g o d n ie j,zy c h  w aru n k ac h  i po  cen - ;h
g o tó w k o w y ch  —  po leca  jedynie  firm a

,K@LUlIfi“ Łiyfij, n̂*il2skiBgc £
M  ~ '  -  —  * B f A  R A T Y .

E gBBMfctia» aw|
N A  R A T 1 . 1504

Sr. JULIUSZ M ON3S
pow rócił i przy-,m uie w cb o ro b  ch Irójf m oczow ych  
>d 3 —5 ul. a lh td tu n ii lta  2 1 .  Te!. 3-04, 2 1 /1 3
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S te w a r z y iz in lo  BCredgSt»va w e  Lwowie
zaw iad am ia  o sk o n ie  n ieo d ża ło w an eg o  C złonka sw e ^ o

i. s i p a i  oton m m
S y n d y k a  i C złonka za rząd u  S to w arzy szen ia  i p ro si 
C złonków  o • u d .  ie o a ta ti.ie j posług i śp . Z m arł. m u.

P o g rz e b  o ^ b ę d z  e się  dr. 3o maja o  g u d z .  
1 6  z d o tu u  ż a ło b y  u l. K o łłą ta ja  8. 21817
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N ota  angielska
w  s p r a w i e  p ą ł i t u  b e z p i e c z e ń s t w i e

Paryż, 29 maja. (iPat). Ambasador a n - 1 francuskiej w  sprawach zasadniczych. Anglja
jednak domaga się pewnych wyjaśnień co do 
traktatów  arbitrażow ych, które mają być u- 
zupeinierriemi paktuj celem zapevY'iiienia po-

gblski wręczy! na Quai cMJrsay notę, doty 
czącą odpow iedź francuskiej na propozycje 
niemieckie w sprawie paktu bezpieczeństwa.
lu ie jsze  kota miarodajne oświadczają, że od-jko ju  w innych państwach Europy 
powiedź angielska przyznaje słuszność tezie 1 -----

Polityllia etifcp* Angi:i i Francji;
Postulaty Polski przedmiotem rozważna dyplomacji aog.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) Z P a ry ża  donoszą: Cham 
berlain jest zdania, że polityka angielska w  
sprawach europejskich powinna być zbliżona 
do polityki Francji. Zdanie Chamberlaina 
zaczyna przew ażać w gabinecie angielskim. 
R ada ministrów postanowiła wczoraj zakoń­
czyć jak najszybciej spraw ę paktu bezpie­
czeństwa i z  największa energią przepraw a 
dzić sprawę granic wschodniej Europy. —

Słuszne postulaty Polsk! mają być jeszcze 
raz przedmiotem gruntownych rozważań dy­
plomacji ansie, sklej i angielskiej Rady min. 
Na ostatniem posiedzeniu Rady ministrów 
Chamberlain w yraźnie oświadczył się za u- 
tworzeniem sądów rozjemczych oraz komisji 
pojednawczych między narodami. W  każdym 
razie powiedział C ham berla in : .powinno się 
unikać wojny na wschodizie Europy.

R&łnlca jęiisil miactey Anglia 
& Francli b^dzia usunięta.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a (z) Z L ondynu donoszą: w edług

doniesienia „T im esa" m iędzy  rządem  francuskim  
i angielskim  odbyw a się w. dalszym  cięgu w y ­
m iana zdań. W brew  inform acjom  p rasy  niem ie­
ckiej są w edług „T im esa" zupełnie 
pew ne widoki, ż e  w szystk ie różnice zdań zostaną 

usunięte.

Jeżeli Wielkai B ry tan ia  w ypow ie s i r  głów nie za  
paktom  zachodnim , to nie myśli jiuż pi zez  to  o 
urządzeniu niepokojów  na  wscihodżie E uropy. 
W1 in teresie Anglji jest, alby uspokoić sw ą  p rzy ja ­
ciółkę F rancję. Anglia ponosi w  w iększej części 
odpow iedzialność za  stw orzenie  now ych państw  
takich jak P o lska i Czechosłow acja'.

WYROKI ŚMIERCI W BUŁGARJI.
Scfja, 29  m a ja . (iPaltJ). S ląd  p o ło w y  w e  

F ilip o lu  s k a z a ł  7  o s ó b  n a  ś m ie rć  p iz e z  p o w ie ­
s z e n ie , a  5 o s ó b  na k ilk u le tn ie  w ię z ie n ie  z a  
d o k o n a m e  w  o s ta tn ic h  c z a s a c h  s z e r e g u  n a p a ­
d ó w  n a  u r z ę d y  p o c z to w e .

ZAMACH SAMOBÓJCZY PANI LIGOCKIEJ.
(Telefonem  od naszego  korespondenta).

W arszaw a (z) W ęzoraj o  godz. 19-tej p rze­
strze liła  sobie p ierś ku lą  rew o lw ero w ą  p. Olimpia 
L igocka, ż o n ą  znanego  pisarza. D espera tka  s trz e ­
liła  do  siebie leżąc w łóżku z k tó reg o  nie wstała, 
od m iesiąca po niendiałej operacji ślepej kiszki.

C y rk  A. K ornackiego. W  sobotę 30. m aja br. 
z obustronnej zgody w alka do rezu lta tu  bez p rzer 
w y  i odpoczynku pom iędzy Aleks. B ogatyrow em  
a Józefsm  G ebauerem . W  2 parze  w alczą: Luis 
Koch i P e te r  Kopiez, w 3 p a rz e : A ugust Schnei- | 
Koch i P e te r  kopicz, w 3 p a iz e : A ugust Snei- .
d e r i Jan  Zeliga, w 4 p a rze : W idm an i S alw ato r
kow y 21815

Kronifta bieżąca.
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH. 

TEATR WKLEI*
S obo ta 30 bm. „R igoletto" (gość. w ystęp  B. 

F ranciego).
jNiedziela 31 bm. o godz. 3 pop. „O brona C zę­

stochow y" (przedstaw ienie popularne).
N iedziela 31 hm. o godz. 7.30 wtocz. „T ruba­

du r" (gość w y stęp  Franciego).
Poniedziałek  1 czerw ca „W eseie F igara", 

TEATR MAŁY;
Sobota 30 bm. „Dzikus".
N iedziela 31 bm. „Dzikus".
Poniedziałek  1 czerw ca  „Dzikus".

TEATR NOW OSCU 
Sobota 30 bm. „D am a w  purpurze".
N iedziela 3i bm. „D am a w purpurze". 
P oniedzia łek  1 czerw ca  *L»ama w  purpurze".’

B envenuto  Franci. Już  daw no nie b y ło  tak ie­
go zainteresoiwanfa, jak  to  m a miejsce obronie 
z pow odu zapow iedzianych w ystępów  'najgłośniej 
s /e g o  dziś w św iccie barytona^ -którego usły szy ­
my po ra z  p ierw szy  w sobotę  w „Rigolecie". Ze 
w szystk ich  sw oich  partji operow yclt F ranci tw o ­
rz y  —  jak słusznie podkreślił loden z k rj-tyków  — 
ży w e  typy , k reślone w ielkiemi linjami, z  n iesły­
chanym  rozm achem , w ybuchające nadaniem cm 
uczuciem, działające pod1 w pływ em  potężnych 
sp rężyn  psychicznych. T em peram ent a rty s ty czn y  
-powołał F ranciego  do postaiclowalma1 olbrzym ów . 
W yłączając  w zrost, w szystko  jes t w nim kolo­
salne i rów nież kolosalny  jest jego glos. W  głosie 
tym  rozbrzm iew a m aw dZ iw a potęga) d rw iąc  so­
bie ze w szystk ich  „tu tti"  o rk iestrow ych  i pok ry ­
w a je w spaniałym  śpiew em  a nie krzykiem . W  
„Rigolceic" w kulm inacyjnym  m om encie tj. w| ak ­
cie III. genialny a r ty s ta  po ryw a1 poprostu  zaw sze 
w idow nię. Nie słyszeć Franciego w tym  akcie 
zna-czy to  sam o, co w yrzec  się najw spanialszego 
turnieju jegO' m istrzostw a w okalnego. Jeśli s ię  do 
tego dodai kapitalna grę, to  istotnie R igoletto  F ran  
eiego jest a icydz ietem  najw spanialszego w yko­
nania. P rzypuszczać należy, że  Lw ów  nie ominie 
su os obu ości poznania tego  genialnego śp iew aka 
i tłumnie uczęszczać będzie ńi w szystk ie  Jego 
w ystępy . W  W arszaw ie  na w ystępach  F ranciego  
już w godzinach popołudniow ych b rak ło  zw ykle 
biletów . L icząc się z tent, D yrekcja  tea tró w  w cze

śnie daje b ile ty  w stępu do  sw oicn k a s  n a le ijt 
w ięc zaraz  zg łaszać się po me.

Pierw szy Zjazd językoznaw ców  polskich roa*
poczyna w dniu dzisiejszym  sw o je  o b rad y  w j o  
kału Sem inarium  filologii słow iańskiej U tńw ersy^ 
te tu  Jan a  K azim ierza w e Lworwio. P ie rw szy  umi 
z.jaed ma cele organizacyjno, a  mianowicie 
p ierw szym  rzędzie zorganizow anie Poisktego T o ­
w arzy stw a  Językoznawczego". N ą zjazd ten  zjeżi 
dżaią ze w szystkicłi stron  P oleci najw ybitniejsi 
p rzedstaw iciele lingwistyki.

D yrekcja koioi państw ow ych  donosi: Z pow o­
du Zielonych Św iątek  uruchom ione będą dma 31, 
m aja i 1 czerw ca celem  um ożliw ienia pub lczno - 
ści w yjazdu do Janow a i W innik pociągi Nr. 2658 
(Lw ów  od!. 13.35) i Np. 2655 (Janów  odj. 19.22) 
o raz pociągi Ną. 1615 (Ł yczaków  odj. 20.00) i Nr. 
1616 (W inniki odj. 20.34).

Kierownictwo kursów maturalnych Związku 
Obrońców L w ow a w zy w a w szystkich uczestni­
ków  tychże kursów  do w zięcit gremialnego udzia­
łu w pogrzebie b. P rezesa  ZOL. Dra Stanisław  a 
Zagórskiego. Zbiórka sobota  3.30 popołudniu, ul. 
K ołłątaja 8.

Da byłych cztsnków  T w a Biblioteki Prawa 
w e Lw ow ie. Z pow odu b rak u  adresów  K omńet 
Ju b iic tszo w y  nie m óel w vsłać  do w szystk ich  b y ­
łych  Członków  T w a im iennych zaproszeń, dlate­
go też  zw raca  się tą  drogą do byłych członków  z 
prośbą, aby  pomimo tego  zechcieli w ziąć udział 
w Zjeździe naznaczonym  na dzień 31 m aja 1925. 
Z głoszem a osobiste jako też  pisem ne przyjm uje 
T w d B iblioteka S łucnaczów  P ra w a  w e Lw ow ie, 
M ickiew icza 5 a.

Z Tow. mil. jęz. poi. S taraniem  Tow . M, J. P. 
odbędzie się dnia 30 bm. w  sobotę o godlz. 7 w ie­
czó r w  sali XIV. Uniw. J. K. odczy t prof. Uww. 
k rak . dr. K. N itscha p. t . : „N owe zasady  rym ow a­
nia polskiego". W stęp  w olny. Goście mile w i­
dziani.

W  drugi dzień Zielonych Ś w ią t tj. w  ponie­
działek 1 czerw cu u rządza  Z w iązek Legjomist »wl 
na „Sw itezi" (róg ul. Issakow iczaj w sp m iały  F e­
styn, połączony  z L oterją  fantow ą. P ro g ram  nie­
zw ykle urozm aicony. B liższe szczegó ły  wi afi­
szach.

Dyrekcja P o cz t l Telegrafów oznajmia niniej- 
szem , że w- gm achu urzędu  pocztow o-telegr 
Lwów  1, p rzy  ul. S łow ackiego zostaną oddane do 
uży tku  publiczności dw ie hale położone w p a r­
terze  i m ezzaninie z  w ejściem  od ul. S łow ac­
kiego). Dnia 1 czerw ca b r. zostanie o tw a rta  hala 
w m ezzaninie m ieszcząca oddziały  nadaw cze 
urzędu Lw ów  1, poczty  listow ej, o raz  oddziały  
kasow e i PKO. N atom iast hala  w p arte rze  tego 
budynku zostanie o tw a rtą  w e środę tj. 3-go czer­
w ca br. i m ieścić będzie oddziały  n adaw cze: te le­
graficzny i telefoniczny, oddział dla nadaw ania 
listów  poleconych po godzinie 21-szej, w ydaw anie 
listów  sądow ych , oraz sześć publicznych m ów nic 
telefonicznych, dla p rzeprow adzan ia  rozm ów  m iej­
scow ych i m iędzjTniastow ych. W hali p a rte ro ­
wej zatem  zostaną um ieszczone oddziały funkcjo­
nujące do użytku publiczności całą dobę bez  
p rze rw y  a w ięc i w porze nocne).

Celem zapew nienia p ła tnych  p rak tyk  w aka­
cyjnych dla studen tów  Politechniki W arszaw ­
skiej, L w ow skiej i Gdańslciej o raz  kon ieczność  
ujednostajnienia i rozdziału  tych  p rak ty k  przez 
M inisterstw o P rzem ysłu  i Handlu — uprasza  W y­
dział P rzem ysłow y  W ojew ództw a Lw ow skiego o 
bezzw łoczne zgłaszanie tych  p rak ty k  pod ad re­
som W ydziału.

Doniosłość n „ tik i p rak tyczne j studentów  Po>- 
liteclmiki obok w ielkiego znacz cni ai państw ow ego 
i gospodarczego jesl także  bezpośrednio  w inte­
resie  p rz e m y tu  i s tad  toż Wtydział P rzem ysłow y, 
W ojew ództw a liczy na z nalcży tem  zrozum ieniem  
trak tow an ie  tej sp raw y  ze s tro n y  sfer p rzem y­
słowych.
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1. 48. Pogotow ie ratunkow e p ierw szego  p rzew io­
zło do szpitala, drugiem u zaś  udzieliło swej po­
mocy.

(di Nie*tdałe w łam anie. W  realności p rz y  ltl. 
ż-ykiew skiej 1 6 mieści się handel skór Sim ona 
Schum ana. U biegłej nocy do sklepu tego usiłow ali 
dostać się w famy wacze. Oni to  zdołaiłi w sieniach 
w m arze w ybić o tw ó r, jednak p rzy  tej robocie 
zostali spłoszeni p r /e z  patro lu jącego posterun­
kow ego.

(d) W yszli 1 nie wróci*!. Aiitoni Szostak, cz te ­
roletni syn ko tlarza , Staltusława, zam ieszkałego 
przy  id. G łow ackiego 1. 5, p tzcd  dw om a dniami 
w yszedł z domu i do  taj pory  nie w rócił

poleca P . T. O ficerom , A d w o k a to m , Inśynierom , 
U rzędnikom , Naucrvc:el<>m (knm ) i t. p.

W S Z E L K IE G O  R O D ZA JU  1523 
, M l K A D O ‘, A H  a d e m i c K a  2 0

w szystko  to  daje się rozsunąć i w sunąć z pow­
rotem  do t«*j szafy.

Szafa na naczynia Jest rów nież takim  -prakty­
cznym  sprzętem . O tw iera  się dw ukrotnie. W głębi 
są schow ki na szczotki w szelkiego rodzaju, mio­
tełki, ścierki, p asty  itp. rzeczv , dalej na fla- 
szeczki z essencjam i, flaszkę z ługiem i rozm ai- 
temi higienicznymi włyiianii, p-otreebneml p rzy  
utrzym-yw-asuu m ieszkania w schludności. Zam yka 
się tę  jeduą s/.aię w  gfqibi, al oto w ystępuje 
d ruga  szafa, gdzie chow a się (na  dole) garnki i 
rynki; (na górze zaś) ta le rze  ł szklanki.

K ącik  k m ie c y ,
Jak ,yglada w kuchni amerykańskiej. — W mu­
rowane w ścianę sp rzęty . — O szczędność czasu  

i sił roboczych.
(?) Pewna społecznica, k tó ra  n iedaw no tem u 

zw iedziła Stany  Zjednoczenie A m eryki, talk opi- 
side miedz*' inneml, urządzenie kuchni w  miasz- 
k an ted t średniego m ieszczaństw a am erykańskiego.

OgiącŁiiąc to  urządzenie, czułam  zaw iść. — 
Mabll kuchennych w naszem  pojęciu n iem a tam  
wcale. W iszystkie p raw ie „m eble" kuchenne z a ­
staje lokator w m urow ane w ściany  kuclini, Z tem 
praynaiŁrni lej ntenia gorpodyrii kłopotu. Są to 
oozyw iźcie najkonieczniejsze w  kuchni sp rz ę ty  — 
po-zatem gospodyni może sobie spraw ić to  i ow o 
I umieścić pomiędzy sprzętam i w m urow anem i 
w ścianę. A m erykanka kupuje w t j  m w ypadku 
ty lko  te sprzęty , k tó ra  ła tw o m ożna tran sp o rto ­
w ać  i przenosić z pokoju do kuchni.

D rfsiejsze naisze ryciny  przedstaw iają  parę  
takich p rak tycznych  kuchennych sprzętów . P rz y  
dobrej woli dałoby  się i u uas zaprow adzić ten 
aw yozH  (uw zględnić go m ożna przy  budow ie no­
w ych domów) aby  sp rzęty  kuchenne b y ły  w m u­
row ane w  ścianę. Podw ójna stąd  p łynie ko rzyść : 
p rsed rw szy stk iem  m ało zajmiflą miejsca a potem 
nie tyffleo łf id g  db przechow yw ania, ale dadzą się 
także  r « t m f  i roossirwać i służyć m ogą do w le 'u  
tiara*  rre a z y  v-1>

O szczędność czasu  i sił — to  hasło sta ło  się 
już system em  i system  ten oglądam y ta sz e  
w dum ow em  gospodarstw ie.

Ozy u nas osiągniem y kiedyś takie rezu lta ty?

Oto naprz-j kla-d w m urow ana w scianc szafa, 
k tó ra  kry Je \tt(i sobfe w szystk ie urządzeni*  db 
pran ia  i, prasowania' oraz m aglow ania bielizny 
Półki, ba-lja Ł-ktadar a. deska do  prasow ania, —

N ależy do tego dążyć. W szakże osiągnąć to  
można, zw łaszcza  jeśii rozpocznie się budow ę 
now ych domów. U n.as będą to urządzenia luksu­
sow e, jak luksusow em  nazyw a się m ieszkanie _
które m ą łazienkę i cen tra lne  ogrzew anie.

Naczelny red ak to r;
BRONISŁAW L 4SKOWNICKI.

Odpowiedzialny redaktor:
JÓZEF KRZYSZTOFOWICZ.

W ieczór pleśni ludow ych po*skich. W  środę 
diiia 3 czerw ca  1925 odbędzie się w  w ielkie sal: 
balow ej Ogniska Oiic. p rzy  ul. F red ry  1. 1 w ie­
czór płeś.* ludow ych polskich znanej pieśniarki 
naszej p. Zofji Lipskiej. B ilety  do nabycia w cze­
śniej u p. Selfartha i H aw ranka (plac MarjadkO 
C zęść dochodu przeznaczona na  saimolot 5-tej d y -  
wlajf piechoty P oczątek  punktualnie o  godzinie 
8.15 wteczA i.

Zaginął chłopak. M łody chłopiec, W łodzim ierz 
Kowal, uczeń V kl. gl.nnaz. w ydalił się w ponie­
działek dnia 2Ś, m aia br. o godzinie S-mej rano w 
celu udania się do IX gim nazjum p rzy  ul. Sado- 
yrarfekiej i do dzisiejszego dnia nie w rócił do do­
mu. Jes t to chłopak szczupły, szatyn, o piw nych 
oczach. M iał na sob :e ubranie jasno-bronzow e. 
b y ł bez czapki i książek. Zatroskani rodzice p ro ­
szą  o podanie o nhn w iadom ości poo adresem : R. 
K owal, ul. K ordeckiego 28.

(rsO D otychczas.j we w yniki zapasów . Reiiber 
p c so n a l W aharg  i Zeligę; Kocli Ardlrula, E kw a- 
te ro  K retoraj i Zeligę; R zyttk l K rotona, G ebauer 
Zeligę, W lahata, Śpiew aczka i R eibera ; Spiow a- 
czdc Żełigę, B ogatyrow  G ebauera i R eibera ; So­
bieski K rotona, Kuipićz Ar okuł a, A rokul W ahara, 
Sohneider E k w atrra , Bam tm la K rotor a.

(dj T a jm n łc ry  s trza ł. Minionej nocy posterun  
k o w y  Snperiak, pełniąc służbę w  ttl. Potockiego 
usły sza ł strza* rew olw erow y od strony  Drogi 
jW ułeddef. Mimo n a t  yc I tmi as t a  w ego poszukiw a­
n ia  nio mógł cm stw ierdzić  k to  i w  k tó rem  naej- 
sou strzelił

(d() K radzież w restau racji. D o zamknięte) re ­
stau racji H afnera Sclim oicra p rzy  Drc>dze S ichow - 
skie L 24 dostali się złodzieje Z abrał1 offM stam tąd 
10 Ktr. w ódki, 18 paczek ty toniu  i 4 pudełka pa­
pierosów .

(dl) Zam ach sam obójczy technika. W czoraj 
technik Józef G iinsberg, zam ieszkały  przy  ul. T a ­
tarski* J 1. 2 wt ce*u sam obójczym  w ypił w iększa 
Ilość kw asu  k a r  balow ego. Pogotow ie ra tunkow e 
odw iozło  go do Mjpitula.

, (df Napady uliczne. Jakiś sobnik na  idicy nab 
padf nc Fab iana Adamica, zam ieszkałego  w  P asa ­
żu  Hawsmana 1. 7 i przebił gc nożem w k latkę 
p iersiow ą. N atom iast Ludw ik G ottlieb. zam iesz­
k a ły  p rzy  ul. Zam arstynuw iskiej 1. 18 pobił tępem  
narzędziem  po głow ie Jawa II ko w a, -czeladnika 
sto larskiego, m ieszkającego p rzy  ul. Żółkiew skiej

W y staw a  robó t p rzem ysłow ych  w ykonanych 
na k ra jow ych  kursach  k raw iec tw a  dam skiego, 
b 'e liźn iarstw a, m odniarste a i try k o ta rs tw a  ręcz ­
nego będzie o tw arta  w  lokalu krajow ego P a tro ­
natu rękodzieł i przemysjłu we L w ow ie, pl. Sm ol­
ki 3, l i i  p., w  niedzielę 31. m aja b r. i p o n iedza lek  
1 czerw ca bn. w godzinach od 10 rano  do 6 wie­
czorem . W stęp  w olny 21814

i. . —  i . »

D£u»is pttdffK i MnMy w ie iłie
n i f t t t}  c e n  ' s b r r c l n y c h  1363 

K R A C H ,  u l .  K i . l i c h a  1 3  ( p e d i r ó r z e ) ,

SplauiiaiiF' lustra ire)rn n fen 
SSfitó fi. SYS, Ibśs, irailalsHi 27.

295cp

• < * c i ? , 2 S m s  m m m m .  dc» podróży
»  pol»ei w  w ielk:m w yborze, ta n i i) n iż  w s z ę ir ie

d o m  J f ' -  B B S i ś l S E B a m  o b s c n i Ł F fR -M ^
WAROWY ? _ j r t l 3 E ^ l c  I Tc A L L* 3 1 «  H 7 
kurów, pl*c TrybunaLshl I, 1. T « i .  3 3 — 7 t.

10136

"Am erykaiika gotuję z nomocą gazu. — Obok 
gazow ej ..kuchenki" um ieszczona jest instalacja 
do m ycia, płukania i suszeni* taJerzy  i garnków . 
InstaHaojia posiada cieołi i zim ną wodę. o raa  
e lek tryczną „suszarkę". 1 oto gdy ęospooyui po­
daje już drugie danie, ta le rze  z p ierw szęgo  dania 
już opłukufe ltiechanloznie apara t. P o  w ypłukaniu 
tych  taJerzy p rzesuw * się Je do  suszark i i k ładzie 
ta lerze z  drugiego dąuia*, następnie  czyni się to  
sam o z talerzam i z  trzec iego  dlafnia.

G dy obiad się speżyło , naczynie Jest już 
um yte. —
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O Q Ł O S S B E I M I A

U B U  A T
C  V ! 2 C -  P G S T R Z A i,  K U r ł t 'C 3 0 Ł ^  C Ó L  Z I -  
■ C W , B Ó L  U L O W Y  —  H U I M  s zy b k o  I trn u ta

od lat 35 zaszczytni'i znoi— uaci-ranie p. n.

S C K T IO M E N T O k
(praw nie c ir t oioar).

‘a od uzdrowionych i ateaty zeCodziennie napływaj* 
r -  ty pp. ray, Jt świadczą najwymowoiaj o ,rar 

wrar ; opipem 4 p M  
Sn nabycia lub wprost 
NONA BDŁLM4NA

w s a h e o r s i . m i

ZaktacS C3 Rty:i]fano-łMhnl»^

Franciszek ROSY?.
l i i .  Stasicida o .  r5g ul. Ci,* i±c- sny.

S p e c j a l i s t a  shordb skórnych i wer.crywnch

Frymartai lic. ^SS^IEŁES
p o w r ó c i ł  i ord. ui. S y k stu słta  16. 21190

przyjmuje: Hanie na czat 
liii rC d lllH & P 0  s lsb n id , zamówienia i 

udriela porad. Stanisławo)*’, Sebie-ckiej'*- Nr. 60.
1 G T

S p e c j a l i s t a  chorób skórnych i wenerycznychDi*, w. imwmmn sahraa;
kyyór-e, :’y  u t u p y a  37 'róg  Słowackiego). Leczenie 
włosów, plam, znamion, e lek tro lizy , lam pą kw arcowi,.19Sióa- w r j  a:.:ti'j wielkim

ordynuje ie k a rz  zdrojowy 21699
J>r. 1 3 m i l  H e r z e l .

ZAkfclD DEHTYST. TECH

}4!S?I RWiNltl
p l .  M a r i a c K i  1 .  7  

n a d  K e w i  a r n i ą  P a  l a  P a i a u
CENY U M .A R K O W A N E.

Roboty do 1 4  dni wykańcza się. 21765

L EK A R Z  C H 0 R 0 D  W E N E R Y C -. 1 i K ó lłN Y C  I

D r .  A . N A D E L  (nać L ■ w ‘a. Ce -
tia lną) ordynuje od 8—9 i od 12—6. — Tel 11-30.

19192

S p e c j a l i s t a  c h o ró b  sk ó rn y c h  i w enerycznych

Ir , i@Lir.fEIH denek ■ b rnóakie,
ord. 10—12 i 2—5, £ ra s K iiw & ta iQ g «  3* T a  i l -42.

1919’

Specjalista chorób płne, serca i żołądka
■ I m  15 J J I H N  L w A «r( < 6 d b : k a  4 j
u i i  i r  ( B A n n i , 'ii( '> ii * .* <■
• lo su je  przy b a d a n i u  c h o r y c h  prześw ietlan ie  

Rsutgenc«»'

OTORY
%m
GttSBŁ

O d  9 K M a
Bez kompresora 

Niezawodny ruch 
Niskie ceny.

Gaaer. zi -tepatwo na 
PobkęT  1226

J A ‘ S p .1 0 .! .
'  w ó w , P r s a ś  M iko - 
la s c h a .  —  T e l .  1 1 5 .

Bk  MahS9r.iIIj33 E iO E I:
■>por|^liSta chorób Izie ci. I ..-_or'e lam pą kw arcow ą. 
Szczepienie ord. 2 —4 Lwów, Kazim ierzow ska 35. 
TcL lP-9j. 20741
Spec ja it X  jeób  t^eberyezBych 1 ahórnycj.

B I, H0HD
w niedzielę 5-1. L w ów , A w y  R a  1  (róg Pakokiejb

71798
Dr. E. Hennera

plac Unji Brzeskiej f. Z*by i-z.uczr.e z legity- 
__________ m ac ją  po cenach inifor.ych. 21809

T. u o t a u i i a t m o m  
I  C J K Q E ^ 3 « E h i O N -

S & n ^ K I  d o  t icis w ód chłodzących 
N Y K Ł U W A f g i  dc a * >óv, poleca

A .  L s p s s s z a f i s & i  I  i ,  ^ a a a c z ^ f
p l. M iw jr  aHi P>. 1304

PiERWlihOnKĘUHS

K ę s k i ;  D a m s k i e

z 1 2 T  z l?29 #-
p o le c a  w  w ie lk im  w y b o rz e  21804

E P B S J A Ł H Y  S M M i I  L I H O u E U M  I 6 2 K A T

« I  M m

Lw ów  — u l.  L e g io n ó w  U Z-

Wizclkir reki f ły  pizyimuj- d o n n
, .-.prawy, lak rownleś polrce
* ■■-» błryRPy f»i.niaow«. >9

Ą,kU8A5 Lwów A kadcm itk# ó -  §

Fn?lary le r?
Węda *- 1, wędki, zm rk  . żyłki, haczyki, musz­
ki, podchw ytki, wiąeierze, niew ody itp . poleca

A s  L a r  ■: z a ń s k S :  T .  3 a u c i K  ~
L w ó w , 1 . M a r i a c a ł  8 . 1303

K 0 W E 5 Y
E tHUOTEN

najlepszej jakości, jak 
P « « h  J i innej maiki, 
o raz  ‘m e l k i a  «z. j -  

i ( l  t k ł l b j r t  I  poleca n a j t a n i e j
L w ów , ul Fradry J  
(róg ułley Batorego). 

B 9  ć/łasny warstat reparacyjny i r s k u tc c u  1 
wszelkie naprawy r y c h ł o  i t a n i o .  1495

Icsfrumeiity nujan
f u l n t f l ł r l r

poleca po cenach przystępnych
Dl Lŵ w, Kazimierzów*
1™. e l Z ś ^ a d i i l l  i».a 3 7  ( w P iwórzc)

1505

-fc p *  8 0 3  O Y Y  Z u G A d N ]5 ?A Ć C W & K 9 B
pod kierow nictw em  szw ajcarskich sil fachów y* 1 

wykonuje 2)312
*J. C lJT T R R b W M  By s i u s t a  1 4 .  Tel. 18-81. 
R oboty z prowincji w yconuje się natychm iast.

wszelkiego redzaju, poje­
dyncze, jakoteż kompletne 
urządzenia poleca najtaniej 

z n a n a  f i r m a  21503•V&7- 3FU :c *37525
Ulgi w  sp ła ta ch , u l i c a  F v ć j t a n n  8 .

w wielkim w yborze — poleca n i j t i n l e j

, ,  t r t *  t j
naprzeciw fabryki k.uirów R osen zw eiga .

'yksiaha 4.
1 2 7 7

;ĵ łtlD!ha î o ceiielHi
do \yyproo .kow an.a i w ypalania cegieł w c ig ieln i 
w e I  wowde poszukuję, fab ry k a  już v ruchu. Żylo- 

,Ś.  M. 15*, B iu n  dzienników  i ogloszfń 
Scherera, P asa i  H ausinana. 21810

szenia

WCI „ U l # : , ! !  N s w y i t t ”  k o s z tu ją :
Jedno  sław o . . . 6 j t
Słowo w  rubryce .K upno i sprzedaż* . 8 .

a .  „Matrymonialne* lob
„Koresp. p ryw atna" . 12 ,

r  ,  „Por u  poszukują , . 4 ,
Pierw sze słowa, oraz słuwa, k tóra m ,ją b y i 

drukow ane tłustym  drukiem, l:osztują podwójnie.
Należyto,1: go tów ką lu vr markach poczto­

wych. Na num er dow odow y dołączyć 20 gr.

A d m . , 'W i e l u  W iw w g fł“ .
9*7ff L w ó w , S .* z « s t i  4 .

m  * 1
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P R Z E T A R G .
K iero w n ic tw o  R ejonu Inż. i S a n . L w ów  ogł" ■ 

■za p r t e ‘a r g  n a  In s ta la c ją  iażn i w  W ięzieniu  G ar ti- 
zo n o w tm  w e L w ow ie ] i r i j  u l. T a m a rs ty ae  tlej 9.

T erm in  o tw a rc ia  o ie r t  3  cze rw c a  1925 g o ­
d z in a  1 - ta .

B liższych in fo rm acji ud z ie la  R e fe re n t b u d o w ­
lany  K ierow nio tw a.

KlarownicHro Rejonu Inż. i Tm o. Lwów
1533 L. 2 2 il/b u d /2 5 .

H A N D L O W I E C
z branży kolonjalnej, nbznajomiony z elek­
tryczne m paletrem kawy, tylko samo­

dzielna pierwszorzędna sita

poszuMlsuanp do Lwowa
Z głoszen ia  p isem n e  D o d : .H a n r to w e c "

s U H a ć  w  B ierze  osjloszea J A C O B 1 U O O  
L w ów , Z im orow icza 14 21305

TlliiS 4 diii
XZt msgSiZ^nie towsr^w  bla* 

watnyrh i sukóounych

B. H s s ^ a f r
ieglanSw 27 Teł. 1949
sprzedaje modne- letnie batysty, 
markiuety, opale, fulardyny, wer 

aliny i eponge

U w a g a  t Dnia 30, 31 i 1-go 
uprasza się P. T. Publiczność o 
oglądanie wystawy zeznacznem 

zniżeniem ceny. 21621

LAMPY Obsim
p a  2 1 . 1 0 * —

a m p i i  •;
p o  Z ł.  1 6 * -

Ś ^ E S ; i ! K I  t e l f f i i t
-  Z K  n i - -  

p o le o s -  2180J

OsHsr FASSbER
Syksfoska 2 t\

Żarówki Phil ipsa 2J*Ve taniej.

MEBLE
k ra jo w e  i w lede  askie na  
d o g o d n y ch  w aru n k ac h  po 

leea  n«»,taniej 1355 
K. wr  i  n e r  
L w ó w . k z e ź n lc k a  | .  14.

{Ł % m  B b i r g i w  kątny
IDĄCY w K \ Ż 0 E J  POZYCJI 
DAL-HCE CEJjK IbA ; P K O10 a I.

plsism tata
MAŁY 26 *}„ WIĘKSZY 39 
B JjĄ C ) G O DZINY pól z». 

*yla i .a s y ih m o s t
, . j i  m i t & s i t i

*  - 1XA ).3A1ICK.1 li .

KOHKORENCIA NIE U m U Y
iż  to w a ru  trw a łeg o  io a ta ć  m o żn a  za  bezcen  
a i e  to  nie je s t  ty lko  m a m a  re k la t.i t  
o  tem  p rzek o n ać  się  m odę Każda dam*

w e  f ir m i e 21760
5 3

„ f l o n m k
ulica Gródec ia  3a
( n a p r z e c i w  R o ś e i e ł a  ś w , A n n y ) .

P O Ń C Z O C H Y
1 50 
1.30 
2 . - 
2.50
2 *" 
0  75

fild ek o so w e  ze  anw era p o d v .  s to p ą  . . Z),
p raw . ff< ian e  p o d w  s to p a  . . . .
jed w . f lo r  z ag ran iczn e  trw a le  — ty lk o  • „
jed w . flo r p ie rw rz a  sorfca . 
a  !* g a zo w e  ró w n a  tk a n k a  
poń czo szk i p a te n to w a  . . .

S A A * P Ł T X -
c iane w k o io rrc li . . . . • „ 0 .60

fil d ‘e c a se  w  pai.ki 1-20
pół je d w a b n e  p o d w . stc-f .  .  .  .  2.449
jed w . f lo r  sng ian . . . . . .  ■> 1.90
sk a rp e tk i dz iec in n e  o d  . . . .  .  0  f  S

R Ę F O R M Y
fd jdlcM se k em p l. duża  . . . . . 1 - 9 0
fran c u sk ie  . . . .  • .  9  5  90
K P "  f .7 1 3  dam alae w ioJ . . . .  2-90 
K & S 5 & K ] z  a  p  m arona ią  o d  . .  „ 7 00
o raz  k o s t ju m y  i s p o d e n k i  k i j p i f l — e , jak o to ż  
w ezelk ło  w y r o b y  t r y k o to w e  —  p o  - h  ( ic h  s e n a e h .
U  w e  ga  n a  firm ą  „F L O R ID A ** .

Kto Ch£r! fgłtt$Q i\/ł 
plis  J iw r \r l® a  
ziarcSsfri

nluch 
h a s  k o f e l m
marki

f f H  A l  ■”
k tó rą  po loca

K .  1 9 E ! 4 i 1 A i i A
le f t i  Ryatk 39. *91
Na składzie wielki wybór najlep­
szego mydła do prani,*, U96

ff lh s n y  T yro li

S F T W H 1Y
B o y  tabrycsisa

Gotowe prześcieradła pod kołdry i na pościel. 
Poszewki —  Płótna — Szyfony — Ręczniki — 

Obrusy — Chusteczki,

um&cnwmr-miim* 
^ i m i h i - c s i m t ?  1 1 .  p .

NAJTANIEJ 5PPZEDAJE

FABRYKA POSSIBliS
H 4TE4& B J! •EilRRO 

i mi KctrI:1̂ ;:u S.
Dla Zakładów, Szpitali, Pensjonatów, ceny 

rtcoferłowo niskie. 2ML34

. : 3  - " H

OGNI i SZTUCZNI
Lampiony, Girlandy, Salony

P O L E C A  1305

A. ŁepiiSMrfiski I Ts £h«“w ?
Lwów, p łsc  MirJ ,-ckl A.

^fłSTaUAUlRA
m aszy n a  A t  szyc ia  

Jest- na jlepsza . 
Sklfłdl fa b r. w e Lv ow ia  

ul. G ró d eck a  53.

źlf 8 l i

l i  A l t

i ; .Filiili!!i;l
N a tr ra ln e  w ina  g ro n o w e  n ab y ć  m ożna n a j t a n i e j  

u  im p t r fe id

i/Ulttlcfipoci" frsund i Sha
T ele fo n : 2 3 ' 2. \ d r e s b  la^r.: .W in im p c r t"  K a to w ice . 
K a tow ice , u l  G liw ick a  74, Im p o rt i H u rto w n ia  W in  
fran cu sk ich , w ęg iersk ich , w ęg ie rsk ., reń sk ich  i s u s tr .  
~ 'n *  a r z a  - S •"  'o p o in k a  A jencja  H an d lo w a
r < « 5 I ? P C y e  L MO H P Lwów, (oper 

l?il m 42 b . (po w ia ty ! Lw ow . 
H d b rh a , Brz .4 w , C ,r  zanów . 
G ró  'e k  Jag iellońsk i, Jaw orów , 
K o lb u szo w a , R aw a  R  ska, R uk  d  
i Żółkiew ).

J o m  ii n d io u  y  . P O R T A  , O iek i Jo n aa  
w  S l-iu is taw o w ie  (W o jew ó d z tw o  
S ta n is ła w o w sk ie ! .

D r o b c b y t k a  A jenć> i H .tn d io w a ,  D ro ­
hobycz, ul. Sobie-,e iego  34, vpo- 
iria ty  D obrom il, J a n —law , K ro ­
sn o , i-i b ko, Ł ańcu t, M ościska, 
N isko,' p rz e t lyśl P rz e w o rsk , 
R aesgów , S a m b o r, S an o k , Sokal, 
S t  S a m b o r, S trz y ż ó w  i T a rn o ­
b rzeg).

B. F e -1, Larów, Klonowkza 14,
(W o jew ó d z tw a  T arn o p o lsk is  i 
W ołyńskie).

Nat*n L I P O W I C Z ,  D ro.iobycz (po­
w ia ty : D ro h o b y cz, S try j).

P . T . O d b i r - o w  p ro sim y  o  I n k a  w e akiero- 
w y i an le  z leceń  d o  o d n o śn y c h  z as tęp có w . 1498

Tanio vl wyjwórcy
^  poĄre~dni!ta.

Obrąisi! tlu.iśs I Meneli
14-kgrat 1 I ta , w łą saeg o  w y ro b u , n a jtan ie j W

ki ^NDLAaHop̂ mtka 14
__________ (n ap rze  ą w  K ina  .K op ern ik * ). 2179

m B iŁ A iE ś m
Kije, KUL'!, SKÓRKI,
U C ~  "  ---------  -----------TAULICZK1 )RAZ FA!' ?

POLECA f ir m a

A.
IJM O W E  

1207

»łrjPHs*ttHsa» i ?. Sai j«r w
I ,wuv. , l. ^irjacCtl C. 8.
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PIZY ZAKUPNIE 13  CZĘŚĆ GOTÓWKA
RESZtA HA 3-aiB8it62ilB &AYY

i i

w

KC NF&iCCIA BABIKA i MĘSRA

H l e m a p s l
LW ilW  -  ŁYCZAKOW SKA 7 .
CJbi anja ir ębkie, raglany, płaszcze i koatjwoa  ̂
damgku, płaszcze gomowe damskie i m^jpe^ 
5ri e c e m a  do m ia r y  w y k o n u je  s ię  #  ̂ p r a sc łą g tt  
48 god zin . U d z ie la m y  tafc k red y tu  P T . U raęd- 

nikom t  prowinoii. 21797

Szare

TYL!5 KOSZTUJE:
U t o r a n l a  r o b o t n i c z e :

«ł 1 0 -
Niebieski* . . . . . . . .  *1. 13 —

P ł a s z c z a  ( p r o o U o w n l K i ) i
w  różnych kolorach .  . i  o zł. 10'—, 13'- , 14 '—, 17*— i 18’—

P ł ^ n ^ B o i r e :
LEKARSKIE, APTEKARSKIE, FRYZJERSKIE białe, Kremowe, klotowe

po ®ł. 14'—, 16*— i 17*—
mF* 1  u l  sb y :

KELNERSKIE, FRYZJERSKIE . . . .  zł. 9 -  i  13 —
S S O n T O W l U B R M N IA  O A B A R D Y N tfW E  im.  5 4  -

, .P  R O G ^ E S "
l a b r r K a  n b r a ó  t a w o d o w j r e h

154i L t f  **, p q n l e * s k a  3 5  — Teł. 949

i  a  ' M i  i t e -  'ia m  i  m i i

ttmmn *  j^ ^ o s e s  t y w c  m a jp u z e & ^ ie ^ s ib

« W I 3 !  r f « W |  SANDAŁY!
gjgjgg OBUUne nicIBHBI wmęm
D A N S K I I ,  N f i C » J E  I DZICCINKB i O L A  STJI R S IY C H  P U *

s p e c j a l n o ś ć  S A N D A Ł Y  r o l k o w a n e

POLECA CHRZEŚCIJAŃSKA HURTOWNIA OBUWIA l»6l
L W Ó W  I  ■ « . !  „  _  -  T l  L W Ó W

RYNEK 34 1 . .^ ł  E S  ItM. J. t  | RYNEK 34

*t; m a  i iM i-n c f .  © fen. n,u. a napn i <

KariUR! W3 ifeR dScSil
_ -   - - ™  i  I I# < * a /tn iirn m  k in  r lm  n / ł n i i  u r o r i i n t L

NBitinl^ mrn n i w a h n ,
\Jt‘% i- *kom it®. dogodne w arunku

lim Miii i iw.Jb ......... . . ... ■■ ■— «>

K nnpkf f*r rHlatfania, Ki*py, 
i r, : n.. *r. , KarnUM, Dyw.‘By, —  

i a  otMMfljr, — poleca
" ' " " I J O  3 1 .  —ioblatklcgo

1446

O P I l i R Y  K W A S U  k 0 ( Z C K 4 0
A rtretyk , g łó w n e  po n» doży ci ach w  je d z ja n . 1 .ki­
ciu, i . to  mieai e D rzeprow adraś kuracją 
dopalam , który  go n o to w a  przed atakam i p o d . ■ 
grycznem i, i .a > a t/a n < ip  i kalkam i serkow a-nl. 
Z  diwiltt, gdy  moa* p n y b ie n  kelo - czerw ony ,nb 
zaw iera piałak, apieszcie o  ra tunek  do U rodonalu.

Środek zalecany 
przez prof. Lnn- 
c e w u x , b Pre­
zesa A k a d e m i i  
Medycznej w je­
go '(ziele o po­

dagrze.

FD1 GU
n u r m

mm
MHI
Zatruty przez kwa* moczowy, dręczony przez cierpienia, m o ie  być uratowany tylko przez

URODON \L  CHATE-Lz alN‘A
ponieważ UR0DONAL rozpuszcza KWAS MOCZOWy. Urodonal Chatelain‘a można 
nebyć we wszystkich aptekach i ahłada< h apteczn. Przy kupnie zwracać należy uwagę-na 
firmę wynalazcy CHATELA1N‘A. CcSET. £  SpTSŁ Ułai S33M,a Fludry ł ,  tel. 73-55 i 155-59

1388

KiJiiisi.aatolf,t*;r praktyka, próby, iczne 
zaJw iaoczeru  i po d z ląk o v rn !a  wykazały, 

Ze ""M cuteczi Ie’r - 6  środki s ą  :

TAN£TO L łBtrisr inejlur i vwlm 
O R W I N  : m t ; .  nyszeni i szczdibr 
M OGIŁ irwfc płiskwoaS I^ T m  '^ °  ro z F- lania) p r z e c i f  pchiom, mu- 

chora, Aolona .tp .
D o nabycia we L w ow ie: ap tekach M. E tt in /e ra

i p o d  Higjeą- G ródecka 30.
W  a k ta d u u *  * r b : t .  H ubner, R yrek  38, — O. T. 

* - Syn. Rynek 2ił — J. SudLof. Al d ;-
ihicka 3 — L _fc-’-»ar w .ki, Ak irm ickd S — 
A. L  ?uoke-. K azim iarzoi ska 47 — M. Schei- 
ner Sl — J. L. ! Ch. E rre ich  Ly-
erzk^w aka 22. 21761

W  d ro e e r f a c h :  Mr. E  B erlaa, Kazim erzowal&a i l ,  
C Eraseliten- JCaain ierzow ska 19, — Fricd  i 

ŁjrnSerg. P an ak a  17, — Mr. K. Przybylski, 
■ i? skow* a 15 — Spał. Tow. ^Mrówka*' ul. 

P r i  Ja c k a  60.
U b . drem. Kosmet, J. SreugiirHI 

I Sk“, Wwsawi, Iiotr 2 3 .

:n na etosomVI
WO L W O W lb, SA i ł .  7 .0 C 0 ,  m urow any, 
w raz z parcałą, około 50 aązni g ra n tu  — 
p r z y  u l  W ó l e c K i e ) ,  buduje i sprze­

daje Tow arzyetw o Terenow a. 
Informacji udziela Biuro Architektoniczne:

1 1 ! k e s i e M 3 3 ; c “ I H .  S l a ć l e ?
wów, ZiRiRrowlBza 19, islel. 31— 20. 2C4;7e

IWLHME CnSADYi
K O S E ir^O N D E fiT lC Ę  m «£zyn ls lkę  -a rao is tn ą  z  M łiuW etnla 

p rW uyką, §(15 p l t r w s i o t K d r a ,  z iudacu slv  i u  h u ęh a lte rli, 
p w v ;m le  n a tjc h m ia is t firm a  lz n is . LyCK alrow ska 108 21449

ZDOLNEGO POMOCNIKA ‘.awalera, obeznaneso z diistem 
korzentio - śifiadaaiowym i roii.-tucm wystaw — J ’01’*  kule 
firma M: lewldkf, Lwjw, ZyblikiJ-lera 2. Zzl.w, jnia
o s o b is ta  od 4—6  popo łudn ia- ?14d

KOWALA on ' icia oskjrdow, pódl iiaŁow z narzędziami — 
przy.*»ie fi bryka fui. Słowika — Lu 4w — Żólt ewsLa 94. 

_  — 2ł6?l
ŚLUKAPMA 

-czul —
P e lc z y iisk a  24. p rz y jm ie  2 czeladz i i k ilku

E w ”

W  K RA W 1ECZV ,:N IE zdolrm  psm it. p o sz u k u ip i . ła s k 6 ’«Ju  
Ż u liasa iriW  H A .   2154#
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O SO B Y  |n te l :  ! w y m o w n e , m a jące  zna jom ości w  ko lach
o b y w a te lsk ich  — znajdą ba-rdzo in tra tn e  za jęc ie . Z g ło— 
ł>zenia do A dm : W ieku  p o d , ,,1863“ . 21632

SL U 3A R Z  na ffatrow e ro b o ty  zna jdzie  z a ję c ie ;  D w ern ick iego  
u f . 7,     21580

KAN D YD A TÓ W  NA S Z O FE R Ó W  .do p ra k ty k i p rzy jm ie  p r a ­
cow nia m echan iczno—-au tom obilow a A . S ch u s te ra , u lic*
Z ielona 48 Z g ło szen ia  n a  m iejscu . 21633

PO SZU K IW A N I dla każdej m ie jscow ości PolsJH  ro z s p r io — 
daw cy  m apy  ireof?raflczi>ai św ia to w eg o  p rzem y słu  nafto— 
w ego. Z g ło szen ia  listow nie: In ży u ię r K o ry tk o  — La 
P o łc zy ń sk a  7 A lub o so b is te  od 2—4 p o p o l: 2li

K OW ALA  pow ozow ego  (sam o d z ie ln y ) p n y jm le  z a ra a  P * —
b ry k a  p ow ozów  W ład y s ław a  Ś liw iń sk ie g o  w  S tan is ław o ­
w ie  ul. K az im ie rz o w sk a  I. 93. 1530

PR Z Y JM Ę  n a ty ch m ias t dz iew czynkę  do dw uroczndgo  d z ie ­
cka  ul. K u rkow a I. 7  d rzw i n r . 5, 21738,

RU TY NO W A N A  sk lapow a p o trz eb n a  z a ra z  do firm y  B raci 
L tm h n er, Z g ło szen ia  R y n ek  I. 9, 21716

FR Y Z JE R S K I pom ocnik  z  u trzy m an iem  1 m ieszkan iem  o raz
uczeń p o trzebn i z a ra z ;  Z w erd llng , B ajk i 20, 3D419,

ZD O LN Y  szo fe r — m echan ik  z o s ta n ie  n a ty ch m ias t p rz y — 
ic ty . Z g ło szen ia  w  b iu rz e  U lam a Z y b lik iew icza  27- m iędzy  
4 - 6 .      - 21806,

ÓLA p ie lęg n ia rek  n iem ow ląt i N ie m e j m a p osady  B iu ro  
n au czy c ie lsk ie  M arli R echtek  L w ów , K lonow icza 10 od 
I I — U sze], ___________ ____■   21793,

D ZIEW C ZY N Ę do rc jió t d o m o w y ch  i p ran ia  po szu k u je  m le­
cz a rn ia  R om an ow i cza 10, 21779,

P O SZ U K U JE  n a ty ch m ias t bony  (żydów k i) do  dw óch  chłop'— 
cz y k ó w , K ufflar, B ern s te in a  3 1. p, 21778.

ROZMAITB

!31a smaltosz&ałlf i
K uchnia do rro - 
w a  p r 7 ,V  aa 

y d a j e
n a c z n e

i' Jano« ihlzl 30 ^oblat:? daA P9 70 <mn
21722

H K RM ES“  B u iro  b u c h a lte ry jn e  S tan is ław a  B u rn a to w icza  
(L w ów , M ick iew icza  26 II. p .) zo rg an izo w an e  na w zó r 
za g ran icy  sp o rząd za  b ilanse  zw y cza jn e  i Z ło tow e (o tw a r­
c ia ) , reg u lu je  zan iedbaną i z a k ład a  n o w ą k sięg o w o ść  — 
prow adzi k s ięg o w an ie  ta k  w  b iu rz e , jak  i na m iejscu  
p rz e z  sw y ch  u rzęd n ik ó w  w e L w ow ie  i na p row incji s ta le  
lub  na g odziny . Z g łoszen ia  od P-te)l do 13_te] i od 15—tej 
do 17-tcj. T e lefon  34—85. 20476

F O R T E P IA N  je s t do w y n a ję c ia ; — ul. B a to reg o  11 p a r tę r  
p a r te r . # ------- 21596

D ZIERŻA W A  re s ta u ra c ji i og ro d u  Jeat do oddania so lidnem u 
re s ta u ra to ro w i. R e łlek tanci zechcą  z ło ży ć  p isem ną d e ­
k la rac ję  do dnia 15 c z e rw c a  b r . w  S e k re ta r ia c ie  T o w a ­
rz y s tw a  S trze leck ieg o  ul. K urkow a 23A w godz. od 6 —7 
w iec zó r, sjdzte ró w n ież  m ożna za& ięrnąć szczegó łów  
d z ie rżaw y .---------------------------------- -------------- 21535

B iU R O  tra n sp o rto w e  odda w  sam o is tn y  z a rz ą d  zap rzęg i 
*” z  w ozam i w ra z  ze s ta ln lą  pod gw aran c ją  pew nego  s ta ­

łego k o n tygen tu  dow ozów . P o w ażn e , zg ło sz en ia  pod Z . Z: 
da b iu ra og łoszeń  S c h e re ra  p a sa ż  H ausm ana. 21597

AKUSZERKA p rzy jm u je  panie o raz  zam ó w ien ia  — n ieza­
m ożnym  u s tęp s tw o . W A ŁO W A  27 p a r te r ,  19224

AKUSZERKA W A G N ŁRO W A  przy jm u je  zam ó w ien ia ; U lica 
S O & IESK IE O O  30 p a r te r .______________________________ 19225

A.^bitekt *eirlai
Lwów Szeptyckich 22 I. p . — w ykonuje plany 
k o s z to ry s  1 budow y. 21788

AKUSZERKA LUTKOW SKA z  W a rsza w y  p rzyim w e P a n ie ; 
A snyka j  d rzw i 2. 1FS73

CHŁOPCZYKA 9 ra ies . ch rzczon ego rzym sk.Jcait. f i l i  u)v. —  
L w 6w , Krdtka 11' 1, p, na ganku: 21721.

CHŁOPCZYK li dnoraiesięcaiy  ładny i zd row y do darow a­
n ia . W lad om oić ul. L lsto i ada 5 w  pa. era  w  podw óm u.

  ------  —  174«

W^CPENłrĄ ar iw czynl w yko iu1- kostium y, suknie, cen y  
n isk ie; ul. K asztelańska 1. 9  I, p iętro . 21743

PLISOW ANIE, MERtiZKOWANIE, O BC IAuA NIE GUZIKÓW  
W ybijanie w zo ró w  i m onogram ów  do h aftu  o ra z  det|<»ty— 
ro w a n le  m a te r ia łó w  b y  w  noszen iu  n ie  .b ie g i:  • s ic  — 

tan io  I s z y b k o : E le k try c z n y  Z * k i i  M . L an—W ykonu le  
d a c a ,  L w ów , P a s a ż  M iko la scha . 21637

■  ZGUBIONO — ZN3 IEZ G*J9 . ■
ZG U BION O  z ło tą  b ro żk ę  (kon iczy n k a) w y sa d zan ą  b ry la n ­

c ikam i. —  U czciw y  zn a lazca  ra c z y  z a  w y n ag ro d zrtiiem  
zw ró c ić  u firm y  S . B ilbel m ą g azy n  k raw iec k i. K ościu ­
szki 2 ,    21795,

ZN A LEZIO N O  w  oko licy  S adow n ick ie j z ło ty  z e g a re k  do 
odeb r? iiia , S ą^o w n ick a  99 D orosz , _ 21756,

PA M IA TK O W A  b ro szk ę  w  k sz ta łc ie  p ó łk s ię ży ca  w y sa d z a n ą  
b ry lan c ik am i i szm ar* g d z ik am i zgubiorió  w  n iw iz ielę  24 
bm . w  d ro d ze  nia P la c  P o w y  s ła w  o w y . S o w ita  w y n ag ro ­
dzen ie, S y k s tu sk a  37 d rzw i n r . 5, 21749,

UNIEW AŻNIAM  zg ub ione d o k u m e n ty  w o jsk o w e w ydane 
p r z tk  P . K. U. L w ów  r.a n az w isk o  R ubin  S ach s . 21718,

Z G U B IO N E d o k u n y n ty  w o jskow e w y d an e  p rz e z  P .  K, U : 
G ródek  Jag ie llo ń sk i na  n az w isk o  P io t r  B o janow sk i un ie­
w ażn iam , — -  ------  21717

iB tt iM a m s M iii  n a u k a  s s e e -s e z z is i

Mn iR Y M O N IA LN E p ism o  ,,F o r tu n a " ;  „ V e rs » i"  Ś w iat to — 
K a rz y s to  um ożliw ia z a w ie ran ie  znajom ości I tw a rzy sk ie i 
i m a łżeń s tw a . N r. 55 w y sz e d ł, Cen;. z p rz e sy łk ą  75  s r o — 
“zy , R ed a k c ja : K iak ó w , R yn ek  1 1 ; W szed z ie  lo  n a b y c ia ; 
rów nież na s tac jach  k o le jow ych . 1511

KL’l<S ..'.ROJU I SZY CIA  k~aw lecz.vziiy dam sk ie j, o ra z  b ie  — 
liżn la rstw * . ,!el< ty 1 le tra .z e w s k ie i ro zp u cz n i1 s i?  dnia
1 -su  c z e rw c a  1925. V p is y  I InicMiwci codzienni*) od g o ­
d zin y  iO .ttJ  Jo 1-szel i od 6 —fej do 8 -m ej wieczór* rr — 
la a .y iu t n aukow y  „Ł co le  R eform ;-" P a ń sk a  14. ">0930

D LA  m ojei córki panny InU U f-iu nel. p rzysto in el z  n iepo­
szlakow ana prze ;z io sc a . pe iladalącej blsgajjcko urządzi) • 
tle 4 pokojow e m ieszlka.,.4. kom pletną w ypraw ę i go*' w k j 
poszukuje w  celu  m atrym orlalny.n  n o ic z  -tnę -U ren —  
tnego n# dobrem stanow isku  ,d  30—40 lat. A nonim y po­
zostaną b ez  odpow iedzi. P ow ażn e zg ło szen ia  z  poda s in a  
idoktudne go adresu .u d sy la d  pod D ESTfNATIO N d 1 Ad— 
m iaU tracli Wiele* N ow ego . 213 J ,

KAW  U .E R  lat 30 w y so k i bit n 1. n, rusznlk trz, w la żd c ie l  
m afel realnoScl pragnie s ie  ożelnić 7 panna J< lar 24 w y —t 
sok iego  w zrostu , przystojna, rozsądną, tachow a uzd."1— 
nion 1 z  posag,en-. Ł askaw t 1 u»e zgłoszeń  a  1 fo to ­
grafia do 4 czerw ca  pod STRZELBA do A dm inistracji 
Wi iu. _ _    21725.

■—  POSAD POSZUKUJĄ. ■ ■

KelMerte?i z ftansta szukana sezon zajęcia. d o  A d m i n i s  r .
21727

PIE R W SZ O R Z Ę D N A  fry z je rk a  dam ska , ondo lu jąca  poszuku ją  
z a jęc ia  po d o m ach ; Z g ło szen ia  p isem ne lub usta*  Jo n a s  —
L w ew sk a  72, 21511

PO M O C N IK  gosp . cRonom  34 letni n ieżona ty  z  u kończoną  
szkp łą  ro ln iczą  n iż szą  i w sz ech s tro n n ą  p ra k ty k ą  w  p o ­
s tęp o w y ch  g o sp o d ars tw ach , bezw zg lęd n ie  uczc iw y , t r z e ­
źw y  i en e rg iczn y  p o szuku je  p o sad y . — Z g ło szen ia  O kocim  
pow . B rze sk o  d la  E sjo tc f, 1509

OSO BA  in te ligen tną  ene rg iczna  z d cb re tr .i św iad ec tw am i 
z d łu ż sz ą  p ra k ty k ą  g o sp o d arczą  p o szuku je  posady  do sa ­
m oistnego  za rz ąd u  w fo lw arku  !ub w m ieście . Z g łoszen i*  
do A dm in istrac ji W ieku  N. ped  SA M O TN A . 9154

PO S Z U K U JE  P O SA D Y  W  ZA K RESIE ELEK TR O TEC H N IK I I 
T rz y  Jata P o lite c h n ik i; sześć  la t p ra k ty k i silnych  i s ła ­
b ych  p rąd ó w . Z g ło sz en ia : B o ry s ła w , P re m ie r  E le k tro w n ia  
D aw idow sk i.   — 1497

K ELN ER p ła tn ic zy  z  kau c ja  1000 z ło ty  — szu k a  p o sad y  
w  k ąp ie lach . L is ty  pod 1COO do A dm : W ick u . 21628

BIU RO  N iem czynow sk ie i L w ów  p lac  A kadem icki 3 Telefon  
1361 po leca  F ran cu zk ę  z m uzyką, s i ły  n a u c z y c ie ls k ie ; fre— 
blank i, p ie lęgn ia rk i n iem ow ląt, z a rz a d c z y n ie , k lu c zn ice ; 
panny  s łu żą ce , k u c h a rz y ; o g ro d n ik ó w ; o fic ja lis tó w  ro l­
nych , le śn y c h ; s łu żb ę  w sz y s tk ic h  zaw o d ó w , 21569

AKUSZERKA sam o tna  p rzy jm u je  pań . U lica  Jó z c fa ta  3 — 
p a r te r , D ajtschm an . 211)01

AKUSZERKA S eku ła  p rzy jm u je  pan ie O ró d eck *  49 I . p .
   —    31301

SUKNUL y iA le, a b a ż u ry ; p o w in sz o w a n ia  itd : m a lu ję , ry su ję  
ko m b in u ję  w g o ry ; pow ięk szam  p o r tre ty  n aw e t z  n a jm n ie j­
szej fo tograf]!. Zyb!lkk*w1cza 49. U : p : 1521

P O S Z U K U łłi sy m p aty czn a  In te l: w spó ln iczkę  z kap ita łem
1000 z ł : lub k a a c U  500 z ł : P le rw s z e ó ifw o  zn a jący m  się  
na  p row adzen iu  pctisjo tiom  lub m lecza rn i, — Z g łoszen ia  
up ra szam  pod D OBRY  IN T E R E S do  b iu ra  d zienn ików  p : 
K fnlow era w B ro d ach , u lica  O o H h a b e ra . 1527

WYPOŻYCZALNIA film ów  poszuku je sp ó ln lka  z kap ita łem  
(Około 9(00 doi. P isem ne zg ło sz en ia  pod D O LA R do Adml — 
n ls tra ę jl W ieku N ow ego. 21534

I. p i  I fl
C e n y  g n iź o n e .  ,R SV O U ‘, L w ó w ,  3  M a ja  1 0 . 2 1 7 8 4

K U CH A RCE s a m o d j je tn e t ' k ió r*  odpow iada sw a k la s y f ik a ­
cją  oddzra kuchn ię  re s ta u ra c y jn ą  na w łasn y  rachunek . — 
Z głoszeni*  nf. K ościuszki I. 1A A ngstre ich  pod firm a H alin 

^ 1     2176*.

B EZ PŁ A T N E lekęje  c z te ro ty g o d n io w e  w y ro b u  dyw anów  
sm y rn eń sk lch  ręcznej ro b o ty  z  g w aran c ją  z a  w y uczen ie
ty lko  dla in te ligencji ro zp o cz y n a ją  s ię  dnia 4 c z e rw c a ; n a 1 
k tó re  zo stan ie  p rz y ję ta  og ran iczona ilość pań . L ekcje  od
2—4, od 4— 6 _tej i od 6—8 -m ej w ie c z ó r ; w p isy  o i u — 
form acj*  od 1 0 — 12- tH  i od 4—7-m ej w  P ie rw sz e j p o i— j 
sk ie j kor.ce^jonow anei w y tw ó rn i d yw anów  K arolu L jiw i — }
no w i cza  L w ów , Z y b lik ie w ic z a  18 p a r te r .  21576 J

M ATEM ATYK I, geom . w y k r. uczy  nau czy c ie l g im n. (także  
podczas w okrjcyj) B a to reg o  34 IV, p , od 3—4 ; 21579

M ŁODA in -c l: pan ienka po szu k u je  zu ięc ia  p rz y  in te l:  ro d z i­
n ie . n a jchętn fe l do s ta rc zeg o  d z ieck a  Jia w y ja z d . Z g ło ­
szen ia  pod RODZINA do A dm : W iek u . 21674

G IM N A ZJUM  im . D ra  N iem ca P e łc zy ń sk a  28 (S u p iń sk ieg o ) i 
1925/26 k la sa  1. Z g ło szen ia  uczniów  codziennie od 12 30, 
do 13.    * 1393 :

W A RSZA W IA NK A  ro zp o cz y n a  z p o czą tk iem  c z e rw c a  k u rs  
nauki k ro ju  i szy c ia  p ra k ty c z n ie  i su m ie n n ie ; z p row incji 
w y u czam  w  k ró tk im  c z a s ie ;  u lica  B łonna 26 I. p ię tro .

■   ------  ------- 21 SCO
V

FR A N C U SK IEG O  i n iem i c k ie g o  w y u czam  sz y b k o  i la iw ą  
m e to d ą ; udzielan i k o n w ersac ji , g ra m a ty k i, l i te ra tu ry , tu — j 
dzi*.ż p rzy g o to w u ję  do m a tu ry  z  ty c h  J ę z y k ó w ; D ługosza ' 
37, H . p. — ---------------- 21786

K TO  w y u c z y  g ry  na s k rz y p c a c h ; Z g ło sz u iia  do W ieku pod 
P O C Z Ą T K U JĄ C Y . -  ■ 217&3 *

URZłDNLK MŁODY' P O S IA D A JĄ C Y  D ŁU G O LETN IA  PR A ^» 
KTYKE W  D ZIA LE PR O W A D ZE N IA  BIURA P O S Z U K U J^  
ZA JĘ C IA  P O P O Ł U D N IO W E G O  W B U C H A L T E ^ J l LUB 
T P . D ZIA LE P R Z E D S IĘ B IO R ST W A  PR Y W A T N E G O . — 
ZG ŁO SZEN IA  PO D  „URZĘDN IK *1 DO ADM. W , N, 9139

UJ Oclona paina bl!i
pisząca  b ieg le  n a  m aszyn ę, obzn ajo m io n a  z  ra ch u n ­
kó w  ścią p o szu k u je  posady E w en tu a ln ie  przy jm ia  
za  te(p s tw o  r a  o k re s  !et uch m iesię y. Z ^ł szen ia  
pocf „B ieg le" do  A min s 'ra c ji  ,W  e k u  N o .v ig o “.

9 1 6 0

ZD OLNA k raw czy n i szu k a  szy c ia  w  flbinacH p y w am y c h  —1 
^ |i o s z c n ia  w  A d m iu isfru H  pod K RA W CZY N I. 21767,

R R Z Y JkC H A Ł  P a ry ż a  absols, ~ut A kaL-.nji P a ry s k ie j ,,r 
A k a 'e ( r j i  M odv w  D reźn ie , były m ode lis tu  w  I^aryżu . — 
k t ó r y  udzit la lekcji k .o iu  ko-tfekc:i dsm sV ’» i v a  Ł w o— 
u 'ie  G liu lańska  4. M ctta ia  ia tw a  i p ra k ty c z n a  pod yw a— 
rapcia  y y c c z dnla sie  do c z te rec h  ly z o d tii. 2 t7 7 i,

NA le tn i m iesiące  p o szu k u je  iu w si pod u m ia tz o w an y m i 
w arunkem f lekcli i.iu -yki i i c /y  k  ów  po w ażn a  s iła  n a u ­
cz y c ie lsk a . ZETCsztnia iS r.e so w ać : „M u zy k a  i j r z / k i "  — 
B iu ro  JacoU icgo L w ów . 7  i m or o v i :z ..  i i ,  9157

NA m andolin ie , r i t a r z e  (so lo j w 16 lcksiach  p łynn ie  Trać 
z  nut ,od  T u .ra iic ir t w y u c z a m : S oecla jista  _ p odagoj
i k ie ro w p ik  k u rsó w  s z k o ln y c h ; — p l-tc  B w n a t i /n s k i  12 
11, P. 1 4—7 po p o k  71753

A L S O L \/F N T  „ ozofji p o szu k u j1, lekcji i w si za  w ik i i po— 
m ieszkanie. Z efaszu tia  pod LIN G W ISTA  do  \d ,  1 217/0

B B M M A Ł2M ftST3fA
W D O W IE C  la t 33, w ysok i, rrzysto jn y , dobrze zbudow any, 

w sp ó fy ta żc lc le l w ielkiej f .b ry k  na stanow isku dyrektora, 
ożeni si«  z panna lub w ocw ą  in tel. la żreJnlcn 1 'c .a ?  
w ym agajjy — Łnor'm v do kosza . Ł askaw e zirtorzenia n„d 
J: Ł : <lo Adni: W icku 2 1 ‘4S

P R /E M Y S Ł O W E C , k a to lik , p o rząd n y . U czciw y k aw a le r  — 
la t 27, c ie n i s ie  z p a n n ą ; k tó ra  dopom oże ,do z^ to^en ia 
In te re su  p rzem y sło w etto  w c L w ow ie u llto  na p row incji — 
rzec z  li k u le  se r io  Z e losze.nia z  d ok ładnym  nazw lsk-iem  
pod U C ZC IW A  FA M H .JA  do A dm : W icku . 21446

K TO  PR A O N IE Sie ożen ić  lub w y jść  zam uż — n ie ch  sie  
z  zau fan iem  zw ró c i do  F i r -” v F c l i in ,  L w ów  — s k ry tk a  
p ocz tow a 61, s l j l J

POSZIIK .U JE sz y c ia  k ra w ic c k ie to  i b ic liż n ia rsk icg o  u* do—: 
m ach p ry w a tn y c h . Zclc-szcnia a o  W . N, pod M. B . 21730

IN TELIG EN TN A  pan ienka z d o b reg  J e m u  p o szu k u je  po— 
sad y  'teko to w a rz y sz k a  dzieci m oże być na w y jaz d  P o d  
O C ZEK IW A N IE A dm . W iekm. 2I67o.

PANtF.NKA ze z.najoir.cściam i1 W  szy c iu  poszuku io  posadę  do 
dzieci r.aiahctr.iei tu  w y jazd  Z g ło szen ia  do A Jm in is tr  -
cii pod  PANNA D O  ]>Z!ECI. 21752,

i'A N N A  in le tigc jitna  p o szu k u je  p o sad y  do d w o jga  osób w e 
L w yw ie  lub  na w y jaz d . Z g lo -zcn ia  do  A dm in istrac ji pod 
W Y J \Z D .   — z !7SS,

INTELfOENTM A bona iz ra e litk a  z  p i,jenam i ś w ia d e c t .e m l 
p oszuku je  p o sad y . Ł a sk , zg lo sz , ERN A  do  A d m in is trac ji; 

     2174’ ,

D ZIEW CZYN K A  13 le tn ia  po szu k u je  p o sad y  do  dzieck a  — 
Z y b lik ie w icza  49 II, p ig t io , 21757

R if .D N L  N IE SZC ZĘ ŚL IW A  K O B iE T A , M ŁO DA , KTÓRA  
W Ś a O I TRU D NY CH  W M ŻUNKCW  ŻYCIA ZNA1 A ZŁ A 
S ic  DŁZ I '0 'A D J ,  ZN A JD U JE SIE  W  KRYTYCZNYM  P O
Ł O /:E N ‘U. j e s t  z d r o v  a  p r a g n t f  i -*p a c o w * ć . -
PRZYĆM IĘ Z y 'D Z .ę C Z N O S C f \  “ O SA D Ę SŁU ŻĄ C EJ 
LU B  KUCHARKI.. REK OM.ŁMDA.CJE NIENAGANNE ŁA ­
SK A W E Ztj* O SZLM .z P O D  A D R E SE M : M .4RJA  F ED O ­
R O W IC Z , P E R S P N K O W K A . BARAK I M IF.JSKl'1 9156*-'

m m  E S K F . S P Y

DO w y n aiec ia  t r z y  poko ie  irnchn ia , ("z ieuka w  w illi z  o— 
a io d cm . P o śre d n ic tw o  w yk lttezone . Z g ło szen ia  pod  H. S :  
Adm,     21305

LOKAL. p ię r\i 'szo rz .-d n y  w  cen lrum  m ias ta  n a  1. p ię trz e  — 
.H ad a in cy  sic 1 5 tib ilracii n ada luce  s ie  na „ iiiro  han­

d low e. ad w o k ack it ity . yL .dom ość a d w o k a t Dr. Gol 1— 
U am toer L w ów  K ośc iuszk i 2  Z1582

/
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D!a d3St7Sf(V»f M im -
P ie rw sg o rz ęd n e  a te lie r  d en ty s ty c zn e  w raz  z  kom - 
p lc tn e ra  u rząd zen iem  6 ub ikac ji na  p ry ncypalncj ulicy 
m iasta . Z g łoszen ia  p isem n e  y^iilek tan tów  pod 
C e n t r u m  d o  A d m i n i s t r a c j i .  21766

4—5 P O K O JO W E  Rinfttorskic m ieszkan ie  z  k om fo rtem  Do­
szu k u ję  od z a ra z  w p ro s t od g o sp o d arza . Ż g ło szen ia  l i s t :  
W ick N ow y pod ANG LIKAN. 21195

P O K Ó J k aw a le rsk i z  osobnym  w chodem  od 1 : c z e rw c a  do 
w y n a ję c ia . M u ra rsk a  6 6 , p a r te r . 21665

P EŁN E M O R Z E! P E N SJO N A T  F R : R Y B A K O W SK IE O O  —
w  h o le n d ra c h , p o cz ta  K rokow o pow . P u c k  (.Poirtnrze) — 
p i/iź a  p ia sz c z y s ta , la s  so snow y , obfic ie  n a b ia łu ; ż y w n o śc i; 
C ze rw iec  i w Tzesień pokój z  (4 ra z y )  u trzy m an iem  6  Łf: 
L ip iec  I sk lrp leń  7 z ł :  Z g ło szen ia  p rz y jm u je . 1526

L E T N IC Y ! M am  p o m ie sz k a n ie  na 15 osób  w  g ó rz y s te j p rze  
p ięknej oko licy  le siste j szp ilkow e], w lk t w a rs z a w sk i , pięć 
r a z y  dzienni*  z a  14(J z ł :  m ie ś ; S ta w , czó łn o , k o ń  do
s p aceró w  do d y sp o zy c ji. Z g ło sz en ia  p : Z dun ikow ska — 
L w ów  — D cm są  14. 21635

BACZNOŚĆ letnicy. W p rzep ięk n e j gó rzy s te ! o k o licy , lasy 
szp ilk o w e  w  pob liżu  D n ies tru  p o m ieszk an ie  słoneczne w  
sad ach , 5 r a z y  dzienn ie p ie rw sz o rz ę d n y  wlyt, godzina  ja ­
zdy r c  L w ow a, p en s ja  m iesięczn a  150 z ł . P e n s jo n a t S ae l— 
n in c e ra  w  R adz ie jow ie  s ta c ja  ko le jow a M iko ła jów  n ad  
D n iestrem .      21527,

W  JA N O W IE  na s e to n  pokó j um eb low any  z a ra z  do w y n a ­
ję c ia , W iadom ość 5 —5 P o to c k ie g o  4 p a r te r .  21603,

P O K Ó J z o d d z k ln e m  w ejśc iem , elek tryka:, używ am ióm  ła ­
zienki z a ra z  do w yrdaięca dl* 1 lub 2  osób z  u trz y m a — 
nl-em ca łem  lub częśc io w em . Ł y c z a k o w sk a  117 11. p , — 
d rzw i w p ro s t schodów . 21740,

W S P Ó L N E  m ieszkan ie  d la  pań  za ru z  do w y n a ję c ia ;  C h m ie ­
lo w sk ieg o  4 II, p.  na le w o  p rz e z  g a n e k . 21791,

P O K Ó J um eblow any  z  u trzy m an iem  z a ra z  do  w y n a ję c ia ;  - 
G lin iańska  19 p a r te r  p raw o . 21787,

P O K Ó J um eblow any  do w y n a ję c ia  K opern ika 3 o ficyny  p ra ­
w e d ru g ie  p ią tro .    21781,

S2U K A M  m ieszk an ia  2—3 pok . 7. kuchn ia  (k o m fo rt) . Zgło— 
szen ia  M. K, Adm, W icku , 211/72

P O S Z U K U JE  poko ju  z  kuchn ią  a lbo  stan c ji od p. g o s p o d a ­
r z y ;  Ł a sk a w e  z g ło sz en ia  do A dm in. W ieku  pod S P O K Ó J:

2176?,

N A  W Y J A Z O
KOC2 f '  łfiB ŁO Y ’75, ko łd ry ,
m aterace , Ik iL K  SiCŁASANB, poduszki 

s enn ik i — bajecz.iie t i n  o &o'eca
K a p s y  n  P s ś c i e l i  W .

L w ó w ,  K o p t r n U U  3 .  13375

P O K O JU  k aw a le rsk ie g o  w  ś ró d m ie śc iu  (osobne w ejfeLe) — 
poszuku ję z a ra z . W iad o m o ść : L e lew e la  5, TE R M A  —
telefon  169. —

ZARAZ do w y n a ję c ia  pekó j um eb low any  z  osobnem  w e j­
ściem , s ta rszem u  ku to ltk o w i. S ap ie h y  67., I*. P ^ t r o  —
na  p ra w o . — 21710

M AŁEG O  -  SK RO M N IE U M EBLO W A N EG O  P O K O JU  —
POSZU K ULE N A TY CH M IA ST S PO K O JN Y  K A W A LER —
TY LK O  W  O KO LICY  U L IC : SO K O LA , Z1M OROW 1CZA,
CHORAŻCZYZNiY. PO ŹA D A N E O SO B N E W E JŚ C IE , LE C Z 
NIE KON IECZNE. ZG ŁO SZEN IA  PISEiY.NE DO A D M iN :
. .W IEKU N O W E G O “  P O D  TECH N IK .________________

.INFORMATOR** B iu ro  m ieszkan iow e K opern ika  2 2 ; te ­
lefon 446, p oszuku je  d la  so lidnych  lo k a to ró w  m ieszkan ia 
ró żn y ch  pek o ji, lo k a li p rzem y sło w e , b iu ro w e  sk lep y :

; _________  18698

W Y N A J M Ę  m ieszkan ie  B ada jące s ię  na p raco w n ię  k ra w ie ­
ck ą . Z g ło szen ia  ido W ieku  pod  JA SN Y . 21294

P O K O JU  um eblow anego  k a w a le rsk ieg o  «■ z  n ie y rę p u ją c e m  
w ejściem  poszuku ję . Ł a sk a w e  zg ło sz e n ia  M r. Z ie lińsk i —
A pteką S ten z la . ^_____  211541

P O K Ó J z  u trzy m an iem  do  w ym ; jęc ia  K ró l. J ad w ig i 22 d ru ­
g ie  d rzw i na lew o  w  p o d w ó rzu . __________________  21513

P O K O JU  sk ro m n eg o  c a  k ilk a  godzin  dzienn ie  p o szu k u ję . —
Z gło szen ia  p isem ne z  podan iem  w aru n k ó w  d o  Atfminl—*
strac jI  pod P R A C A . 21-736

2 LUB 3 pokoje z  kuchn ią  w  o ko licy  P o to ck ieg o  posz-u— j P IA N IN O  cz a rn e  o ra z  h arm on ium  d w u g ło so w i, p ięc io  reje— 
kuję . P o śre d n ic tw o  w y k lu czo n e . Z g ło szen ia  p isem ne pod  s tro w e  sp rz e d a  H erm an  i w .  Zofji 15, 21387
W . J , do W iek a  N ow ego, 21734, I -------------------------------------------------------     —

 I ,—---------------------------------------------------------------- [ 'F O R T E P IA N  k ró tk i B o e s tu d o r te r  sp rzed a  F u rm ań sk a  1A 11:
2 P O K O JE  z ku ch n ią  (k o m fo rt)  w  o k o licy  L . S ap ie h y  p o — | p ię tro  ganek le w a  m iędzy  l  a 3  lub po  7 , *1388

SJfukuję w p ro s t od g o sp o d a rza . P o ś re d n ic tw o  w y k i u — ; " ~  ~
ezone. Z g ło szen ia  n isem ne pod ZIEM IA N IN  do W ieku  B EC Z K I, kadz ie  ró żn eg o  g atunku  — Jakw ez b ec zk o w o z y  — 
N nu/f«a_   - _ 21733, i sprzedaj©  b ed n a rz , u l :  W o ły ń sk a , boczna ro g a tk i Z o l—

-    . [ k ie w sk ie j. 21026

F O R T E P IA N  łub p ia n in o  tu p i ę  z a ra z ;  G o tów ka , N ow aek i — 
P ańsku  17, ------  21349

D O  sp rz e d a n ia  u rząd z en ia  m lecza rsk ie  t>. ce n try fu g a . 10 
konw . m a sz y n a  do m a s ła ; 2  baniaki po 7Q 1. W iatdom oić 
n i, P o to ck ieg o  4Ą w  sklepi©. 21561,

D O  SPR ZED A N IA  &m ieV, 4 ub ikacje  — w sz y s tk o  w olne. ^  
Z a roarstynów , M iehała 6, 21615

A U T O  m arki „A u s tin *1 po g en e ra ln y m  rem oncie  ze  ŚwiaLS 
tłem  i s ta r te re m  z a ra z  do sp rzed an ia . W ladom odć w  bu~* 
fecie re s ta u ra c ji ho te lu  G co rgc ta . 21614

BANKI na m leko ta rn sp o rtó w k t k ilk a  sa tu ir do 250 l i t r :  - 4  
ku p ię  o k azy jn ie . Z g ło sz en ia : R y b o ty c k i, S assó w . 2 1634

SPR ZED A M  patefon  am ery k ań sk i ko n ce rto w y  z p ły tam i — 
o b ra z y  D obro w o lsk ieg o , w idoki P a ry ż a  n ie  d ro g o . U lica 
L e lew ela  17, M irk low iezow a. 21656

DOM  so lid n y  d o  sp rz e d a n ia ; 2 pokoje, 2 kuchn ie , p iw n ic a ; 
s ień , w eran d a . 8 m inu t od tra m w aju  z  W y b ran o w sk ich . — 
W iad o m o ść : K iepurów  R ejtan a  556. 21518

N O W O Ś C I w  k ape lu szach  dam skich  z u p e łn a  w y s p rz e d a i  po 
cenach  b a rd zo  n isk ic h ; P ie k a rsk a  5 oboV cuk ie rn i, 21557

W A ŻN E dla le tn isk  i pen sjo n a tó w ! W  w ie lk im  w y b o rze  
g a rnk i em alio w an e  d o  50 l i t r :  rond le  i m a sz y n k i d o  k« -
w y , n ac zy n ia  aH um lniow e, te ce  w sze lk ieg o  rodzaju , m a­
s zy n k i de. fasow an ia  ja rz y n , s ita  w łosletm e. m a sz y n k i sp i­
ry tu so w e  i k ucłithk i n a fto w e  po leca  n a jtan ie j f irm a  S t :  
Cw -enarski, u l ;  A kadem icka V: 21. 20733

FORTEPIAN k ró tk i  k rz y ż o w y  z  pow odu w y jaad u  sp rz e d a  
D eko róc  p la c  M isjonarsk i 2 , 21386

ZA M IEN IĘ 1 duży  pokój i kuch. e le k tr ,  św ieżo  m alow ane 
w  sw oim  dom ie o ko lica  K u rk o w a na  2 , 3 lub  4 pok. — 
ew en tualn ie  w y n a jm ę . Z g ło szen ia  p isem ne n ad sy ła ć  do 
Adm. W ieku  dla A. K, 21729

2 P O K O JE  kuchn ia, s ta jn ia  n a  6  sz tu k  z a ra z  do w y n a ­
jęci-*. W iadom ość W ąsfra  1A Ł yczaków ', g o sp o d a rz . 21726

D A W N IE J M asarn ia  d w a  ło k a łe  su te ry n o w c  duże p rzy  
ulicy  Z yb lik iew jcza  ty |k o  na m ag azy n y  do w y n a ję c ia ; —
P ti l ip p  W o ln o ść  12 II, P, 21724

D U 2Y  sło n eczn y  pokój lunebłow iony z  o sobnem  w e jśc ie m  n a ,
5 ir ie s ią c e  z a ra z  do  w y n a ję c ia , g o sp o d a rz  Lw ow sM uh 
D zieci H A ,     21722, ’

JA R  EM. C ZE do w y n a ję c ia  p oko je  s a m e  lub z  kuchną u rz ą ­
dzone a a  aezo c . W iadom ość u w ła śc ic ie la  L w ów  ul. S o — 
ko ła  3 I . p . — 21720

PR Z Y  in te lig en tn e j rodzin ie  o trz y m a  pan ienka p ie rw szo r  ze ­
d rę  u trz y m an ie  (fo rtep ian ) za  75 zŁ  płatew  za IO \^ 'i€ v -  

-  s i ę c r  z g ó ry . Z g ło szen ia  p isem ne A d m in istrac ja  (dla Li.W 'A
:  ____ — -  i 21715,

P O K Ó J k a w a le rsk i u m eb low any  z  o sobnem  w ejśc iem  za ra z
do  w y n a ję c ia  u l. K ę trzy ń sk ieg o  35 L p. n a  p ra w o . 9169

2 0  w y n a ję c ia  na la to  dom  no w y  o p ię c i^  u b ikac jach  p rz y  
s tac ji V olej o w e j w  o k o licy  zd rów  G, rzeka* i la s  w  m i e j -  
s c d . W iadom ości u /izie łi zaw iadoW ca s tac ji K orczów  koło 
Uh now a.    ■ 1529

U M EBLO W A N Y  pokój z  ku ch n ą  ko m fo rt d la b ezd z ie tn y ch
do  w y n a ję c ia . Z g ło szen ia  W iek  B E Z D Z IETN I. 21755,

PO K Ó J osobne w ejśc ie  dla p rze jezdnego  do w y n a ję c ia . —
Z gło szen ia  W ick  P R Z E JE Z D NY . ^  2175*

P O S Z U K U JE  pokoju  n ie u tneb tow anego  w p ro s t od gospo­
d arza . Z g ło szen ia  K om ispol p od  H . C , 21731,

L E W A N D Ó W K A  u l. 3  m aja  n r, 20 pokó j w ra z  z  kuchn ią
z a ra z  da w y n a ję c ia . 21744.

P O K Ó J fro n to w y  z  o sobnem  w ejśc iem  d la  so lidnego  pana 
z a ra z  do w y n a ję c ia . O g lądać  4 - 6  godz. P la c  B e rn a rd y ń ­
sk i 2 I I] . p ię tro  n a  p ra w o . 21741,

M IESZK AN IE dla jedne] o so b y  w o ln e ; W iadom ość O ró d e —
cka 63 d rz \ \ j  J-------------------- ------  21807, ■ u F . L ip sk ie g o ,

WIRÓWKI
( 0 °"> t a n i e j  s p r c e ć a j e  H a n d e l  ż i la z s  , M d K T M *  
L U S‘ , L w ów , ul. T ryb u n alsk a  T. 20 3 i7
« g  .^ a a B B ^ TgaBSTSiafe m * s m i gssa i ^ a p s a ^ aH
G ROM OCHROM Y, o dg rom nik i, te le fo n y , d zw o n k i; b a te r je ;  

p rzew o d y , ta śm y  izo lacy jn e , w e n ty la to ry  łfd . polcoa firm a 
E. H ausraam t — L w ów , P asaż  H ausm ana 6 , 20946,

H ARM O NIE k o s ic trlo w ą , c h ro m a ty cz n ą , trz y rz ę d o w ą  ręczn ą  
sprzcjdam . O glądać  m ożna o d  5 —7, Jó ze fa ta  7, 11: p. — 
ganek. — 21611

DOM  w D R O H O B Y C Z U , u l :  C e rk ie w n a  23, s ied em  ub ikaey j 
2 w e randy , pć ł m orga  ogrodu  i sad u , dw a b u d ynk i g o ­
spodarczo  — z pow odu  w yjazcB  d o  sp rzed an ia  z.« 2ćOO 
d o la ró w . C zęść  ceny  kup n a  m o ż e  być  z a p łaco n a  d o  r o k u ; 
B liższy ch  in fo rm ac ji u dzie li p. Jan  S o łczak , D ro h o b y cz  - -  
u l:  K rę ta  5, a lb o  w faśc ic ie l D rw o fa  — L w ó w  — D roga 
W ałecka 134.__________________________________  21524

F O R T E P IA N  k ró tk i, k rz y ż o w y , sp rzedam  tan io  za go tów kę.
K o p ern ik a  26, p a r te r ,  o f ic y n y ; S k len ia rsk i. 21432

B iL A R D  do s p rzed an ia . W iad o m o ść : R e s ta u ra c ja  — ulica
Ł y c zak o w sk a  6 6 . 21422

K O N IE m łode, w y jaz d o w e  p o jed y ó czo  lub  w p a fz e  — nad to  
u p rząż  1 ża łu h n ie  do s p rz e d a n ia . W iadom ość od 3 —5- ulica 
L isto p ad a  I. 33, --------  21578

DO SPR ZED A N IA  dom na Z tieisslen iu  5 ub ikacji w o lne  s ta jw 
nia  m u ro w an a ; s tu d n ia  w  p odw órzu . W iadom ość B. G /o— 
w ącfcłcga 20. ---------  —  21346

P IJA D E ł KA, k om pifk i; k la tk i  od zł. 4.50 z a  za licz k ą  w y ­
s y ła  F . R enL schner, L eg ionów  37,______________________21360

W  SKO LEM  dom  o trz e c h  p o k o ja ch  1 kuchni, sad , pa rce la  
b udow lana , b lisko  ry n k u  do sp rzed an ia . W iadom ość*
K ostrub iak , L w ó w , D om sa 2. - 21640

SPR ZED A M  o k azy jn ie  O órza  A ugo—K łappkam ęrę  13/13 ~ i
taKą sam ą 9 /12 , S p iege l—R eflez  kam erę  13/18 — A p ara t 
du  p o d ró ży  k o m p le tn y  18/24. SkJep k o m lso u y  A szkcnazego  
L w ów , S o b ie ik ieg o  10. 1R649

FO R T E PIA N Y , p ian ina, fisharm on ie  p ie rw szo rzę d n y ch  fabryW  
n a jn o w sze  m odele, moźii%vle najtan ie j sp rzed a je , h iipula — 
aa m icn ia  g o tów ką firm a od 30 la t  is tn ie ją c a  HANAK, —* 
L w ów , P an ak a  21, T e le fo n  35—45. 21690

D OM  p a r te r :  c a ły  w o ln y , w  U l. d z ie l: p rz y  s tac ji tra m : s ta j 
n ie, szo p y , kaifóf, w odoc iąg  now ej budow y d o  sp rz e —• 
daiya z a  18 l^ f lę c y  z ł. W iadom ość od godz, 8—2  u l. N ow a 
R z e ź n ia ,4 J  (G ab ry e ló w k a). 21575

K O M PLET N E w ied eń sk ie  u rządzeftie  poko ju  k lubow ego  -4  
zu p e łn ie  now e, o k a z y jn ie  do  sp rzed an ia . P o d  KLUB W IE ­
DEŃ SK I do  A dm : W ieku , 21662

SPR Z E D A M  tan io  4 ko ła gup ipw e do  d o ro żk i. S te lm ach  
Z ab łock i, Z ie lona  67. 21664

karntsze, ro r t je iy ,  dyv/any, 
W i . )L . B ^ n P ]  chodHikł m aterje mebluwz — 
łóżka składane i mosiężne poleca najtaniej 18631

h‘». SkjMńsjłj ty lk o  naprzeciw  Szkc  w rona.

F1ALN'.E, J j-d Inia. salony: r ikohi meskie. sofy patce-, 
towe do spania poleca Le.n Matwijonski. I ,  ó\ Chorał-l 
c z y z n y  2»,  i _  2180)

OBRK< 7.E i  ,oo\vs Au p o w o zó w  i 0  7 ’ a i« na iian le ] „L u— 
m e  “  p lac  M ariack i 4, 21K

SALWJOWY garnitur z konrof- lustrem tanid sprł/ztagii —3 
u l. Sodoy a J  partei piww y , 2X790,

SYPIA LN IA , jadalnia, dyw an nfmszomy; eroraju. s z a ły )  
cri :ai; n -b ic 1 nehenep, ^ irw is p orcelanow y z  powodu  
w y irzd u  tw >ij do sprzedania. ['■ o g lid n lec ia  < "czktuiia  
10—2  *. Króla L esaczyósk iego  30, 2I7'<’

KVP1Ę zalę .a Lslaiki, rakictg, porcelunę, azkta t .rszel -z 
kń drobiazgi; Jauoszrwski, Ponanowic 9. ,1763

10 H rajnoerue k a p e lu s z e  UłkA.j f i lc o w i w wszystkich 
k o lo ra c h  Jo t t . c z .  S alon  mód, ŻytiikUwicza 43  p.

  '•   21777,

O K A ZJA ! Ixantisnic< d- u p ic tro w a  n o w a  s ło n ec zn ą  p rz y  
tramwaju uowora wyk. 'u ta .ii , s p rz e d a m ; Siromoro —‘ 
sk i C h o ra ic z y z n a  27, T d e io n  16.2? 2 718

LODOWNIA w ied ń»ka duża ok azy in ie  do n abyc ia ; S y —  
k s tu sk a  37 drzw i 11, E1748,

KW >Ih ta r o j tu r  K lu b o w y  s k ó r , k ry ty  w  d o b ry m  stsm le. - 
L r fo sz c iia  d o  A d m in istrac ji Wlekr pod  L. S. 5. 31747.

f f e r z z a l n n k i )  p o  n  z i p ,  
p r o u h o - r n ł l i  i  b l u 2 y  TKlało p o l  ca 

L w ó w  3  M a ja  ! O. 21785

V vIt.^A  w 3 rzu _ h 0 . / i c _ J t  — ,  i a  P a rc e le  p rz y  ni. D o in a -J  
gal. ró w  i C llow iiisH cgo w d  L w ow ie  do o zrjią jti* . Tgtor-i 
sz e n ia ; k ąnc . adw . D ra  S trze m ie n sk iey o , S te n lo e w b z a  5 

—  _  — _____________   ”r4.T
O L AZJA!- P o .n p a  s tu d z ien n a  z  ru ram i k o rz y s tn ie  do  ku— 

pien ia J ó z e fa ta  7. 21732

P A PC I"L A  J o  sp rzed an ia  300- t a ż s l  na L e w an d ó w cc ; S zk o ta  
że ń sk a  K on arsk ieg o  — M iko ła j. 2 173 .

KAM IENICA 11 p , sk lep  w cM y ni. G ró d eck a  o k azy in ie  do 
sp rzed an ia . L i s ty  W ick  N ow y W . P . 21726.

M ASZYNA i rezerw oe.c do lodów  m a to  używ ane do s p rz e —
de T h . Z g ło szen ia  p isem ne z S drhstM  dc Aan>, W . ] 1 „d
.MASZYNA,-------------------------------------  21710.

'.VILL t  do sprzed; „ ia  tan io . W iadom ośd u pani K uźm iń ­
skie!. ( i r o f z e i a  IA  s u te ry n y . 2170?

S IJRZF.DAM p; roele  ICO i 2C0 sażjjl k w a d ra to w y c h  nod 
b udow ę na WuTce za  m osten r ko le jow ym  d rn s . tropi To— 
m o n io w s  ------  ------ 21685 ,

MŁYN m u ro w an y  dour i budynk i go sp o d arsk ie , oko ło  c z te ry  
m o rg i p o i .  je s t  do  s p rzed an ia  w  W in n ik ach  poal L w o w em  

. . . . . . .  . . . .  — ■ 2151

P O D L O T E K  Z r g m m to —ska  9 w y .p r» c d u |-  w y lcw fn n a  £aur—‘ 
ć  ro b ę  d la  p ań  i dziocł p o n lic l e n  f r s b ry o ta y c l i .  P o ­
leca sw a  w zo ro w a p rn co w n t,. 2162?

D O  s p rz e d a n ia  dom  k 1 m ro w a n , k r yry ^ irh A w k a  dw a p o ­
koje z k n eh e rk a , kom órka ag ró jk ie ro . ei*k» d rw w  o ty o — 
c o w y c h , s tu d n ia ; now e oku le n ie  1 L e w a n d ó w k a . PtastA w  
25___________________ ——   -  71622.

M ASZYNY do szy c ia , o w ery , p ry m u s i sp rzed am  tanio  za 
g o tó w k ę : o raz  u zy im u je  n a p ra w y ; N ow acki m echan ik  — 
sp o c ja iis ja . G ró d e c k a  63, 21S0S



fO „WIEK NOWY'  Nr. 71S0 z dnia 31 mi j a  19?3.

D Z I Ę K I ! ,C J ULa 7?ti JRk!korzystnej transakcji z pierwszorzędną żagr. fabryką 
wyrobów p o ń c Z O S Z n i c Z / c h  sprzedaje F-a y* 
pierwszej jakcści p o ń c z o c h y ,  s t a r p e t l l i ,  r ę K a w i c z K i  itp. po cenach fabryczn.
T o L  I 4 0 S .  1425 L w ó w ,  I F t y j n o l s .  G O -

Lwowfenbi!
Która z P. T. Pań stroje kupować ma,
To tylko na ul. ftrfihl M W  i l  P i ę ć d z i e s i ą t  C\SR
Jest tam bardzo wielka frekwencja,
Bo znana solidna firma »»KOiVKU!| fiKCl| A ^  
Cudne stroje kupują tamże nasze Panie, 
Spódniczki, Jumpery i Kasaki również dostanie, 
Prześliczne suknia crepdtchinowe i fularowe, 
Wybór olbrzymi, — zagraniczne i krajowe.
/  wszystko przytem n a  d 0 O o £ d f  R A T Y *  
Ceny nie wyższe — bez żadnej straty!
Spieszcie więc piękne P. T. Panie i Panienki, 
Niech nie braknie Mamusi i Cioteńkl,
Ho pod lir. 53 przi ukSes C^deekieJi
Znanej z taniości firmy kupieckiej,
K u p u j e  c a ł a  l w o w s k a  in te l igenc ja ,  
Ponieważ n a j t a n i e j  s p r z e d a j e  firma

[
e j  s p r z e d a j e  tirma
„KOSO!m  3A£JAMi! S

1319

o b u w i e  m  n m r
nie sprzedajemy, ponieważ nie chcemy liczyć podwójnych cen, jak 
to  czynią niektóre niesumienne rirmy, Lcz sprzedajemy I-szorzędne 
obuwie krajowe i zagr. o  35®/o t a n i o }  n i l  i ń z ą d s i e ,

S. F@de*sr Srrte '̂ m k f \  7
b  W A G . i l  V 7 s  w l a s n / m  I n  e . t  n a l e i r  u w i t a ć  n a  
f i r m ą  S  Z O O i  K  - . T  m j  S T K S 1 ‘ U Ś E  A  . _

NA BAROZC 00300MB AATYI

Hacznd^I Baczność!
Otrzymaliśmy wielKi transport towa­

rów zagranicznych, jaKo to:
PŁASZCZE ryps. i jedwab.

KOSTJUMY wiedeńsllłe i paryskie 
SUKNIE jedwab, i bostonowe 

SPÓDNICE szttockid 
SZLAFROKI stro jne

BLUZKI raarHiz. i bntyst. 
JUiMPEky crep. marok. 

BIELIZNĄ wiedońsKą 
1540 KONFEKCJĄ dziecinną

„ P O L O G N E 1
IPoloBla) Lwów, Łyczakowska 9. W.

. Kaielanawieza
Lwów, tul. iiimatKU ?. 1

vfs a vls Małop. Zakładu Odz. i Orbit, 
p o l e c a  s w o j e  p r z e d w o j o n n e  w y r o b y *

L) ANTIF1 iLIDYNĘ, k tó ra  u su w a  piegi, p lam y  i o p a len ia  słoneczne,
2) B A L S/1 M ni udciaki i '..no  z g ru b ie n ia  n a sk ó rk a ,
3) W O D Ę  A T E Ń S K Ą  z c' in ą , w zm acn ia jąca  p o ro s t  włości jr i z a p o b ie g a ją c .

w y p a d an iu  tychże, u su w ają c  łupież,
4) PŁYN : . . .zapobiegają! y paceniu się nóg i rąk  i luwający nieprzyjem ną woń,
5) WA I " uspokajającą ból zębów  (zwaną cudow ną)
6) CCBULlą morską, szybko działa jąC p tr u c iz n ą  na myszy i szczury. 21759

Z w r a c a ć  u w a g ę  n a  f i r m ę  1

i  in d i i  r;°,FZACJA!,
Ha iie lo n e  Święta —
Niech Każdy p. .mf.ęta,
Że elegan^Ki^ ubranie 
Bardzo tanio dostania.
TaK z materiału krajowego,
J a k  i z zagranicznego.
Raglany, płaszcze gumowe. 
Jakodć i wykonanie wzorowe! 
Kostjumy i płaszcze dostaną 

[piękne Panie.
Na dc jtidne spłaty, a. ceay 

[są taK tanie,
Że zapytuje Każdy*
A. gdzie sKlep ten s»?ę mieści?
O tem wio P-ibliczność lwcwsHa

i
P«?d Ełr. d, ul. Lyiakow »kii.

w & c m ż

1507

GfYRZYflttcSffli Cd Bielizny 
M A B b E  H c r B o w e  21686 

r e f lb m f i 
ftAfii osBi'QQfr iisieea

M. KlspshJ tfflK ^S itia

E f l  S i E ^ O H l  S W H d T f lJ  1 U IBpeJiii W ys; jrz>-łdei
n i  a Jast tak e k szyjn ą , jaS nsisze «  ity n o r m a l n e

Płaszcze 
Bluzki markizetowe 
Kasraki jedwabne 
Bluzki panama.

zł. 30.
5 — 
8 ’—  
5 7 5

Suknie markizetowe 
Spódniczki . . . .  
^ończochy ’/» jedwabne 
Koszule szyfonowe

1W0>
7'50
1*50
300

Mn EZ3ENBERG. Sjktiuka 12.
1429

uaiciytcść poc-tową opłacono ryczą .tem. U  ydawcts .Wick Nowy". Spółka wydawnicza.-  
Drukiem &p6łki druk, .P resa" , ul. S c koła i


